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Gecsorał Haller aa G. S>ąsku
Zjazd Hallerczyków w Katowicacn.

Z chw ilą zjedtioczenla Górnego Śląska z Rzecząpospolitą. 
górnośląski oddział Polskiego Czerwonego Krzyża przyłączył 
stę  niezw łocznie do cieszyńsk iego okręgu P. Cz K*. wchodząc 
w ten sposób pod ogólny w całym kraju Zarząd centrali.

Na dzień 24 bm. zwołane zostało do Rybnika walne zgro* 
madzenje delegatów  Komitetu i Zarządu OK P. C z • K. i osregu  
śląskiego dla ostatecznego ustalenia organizacji działalności.

Ze zjazdem połączona iest uroczystość otwarcia i p ośw ię­
cenia sierocińca im. gen. Hallera dla dzieci po poległych po* 
wstańcach górnośląskich: zbiórkę funduszów na ten cci za­
początkow ał w marcu p  ni1. Komitet P. Cz. K. Na uroczy* 
stości te przybędzie prezes Komitetu Gł. P. Cz. K- generał 
Haller, w iążąc sw\ij wyjazd na Slask z odbywającym  s ię  w 
tych dniach w Katowicach zjazdem hallerczyków.

Zjazd Hallerczyków*
K a t o w i c e .  21 10. (Tc!, w ł.) Zwołany na wczorai

zjazd Związku Hallerczyków w Katowicach zgjomr.dził prze* 
szło 2000 uczestników z pośród żołn ierzy i oficerów byłycn  
formacji hallerowskich.

Plenarne posiedzenie zjazdu zagaił prezes Związku gene­
rał C aslellas. Na przewodn’eząccgo zjazdu obrano starostę 
dra* Potyka, poczem przystąpiono do prac w komisjach.

Około 5 po południu specjalnym pociągiem  przybył genc* 
rai broni Józei Haller w otoczeniu generała Junga, generała 
Pnsuszkiego i generała Trzem eskicgu t az licznej św ity.

Orkiestra odegrała hymn narodowy poczem generał Hal­
ler przeszedł przed frontem kompanii honorowe!.
W imieniu ziem i śląskie] pow itał generała Hallera prezes kos

mitetu urządzającego ziazJ poseł Wojciech Korfanty. P rzy- 
byl też- wojewoda Rymcr. prezydent miasta ur, Górnic. d*ca 
dywiz.ii śląskiej generał H oroszcw icz oraz liczne delegacje*

Delegacja Tow. Polek katowickich w strojach ludowych  
śląskich w ręczyła gen. Hallerowi kwiaty.

Na przemówienia posta W. Korfantego i starosty Potykt 
na cześć gościa, gen. Hallera odpow iedział przemową, którą 
zakończył okrzykiem  na cześć Polski, Górnego Śląska oraz 
Francji.

Przy tym ostatnim okrzyku pow iial konsula francuskiego 
w Katowicach.

N iezm iernie entuzjastyczną owacje zgotow ały tłumy gen. 
Hallerowi z pośród miejscowej poisKtej ludności, oczekujące 
tłumnie na dworcu t przyległym  placu rnhiio rzęsistego oe- 
Szcżu.

Serdecznie w itani goście udali sic  na posiedzente zjazdu, 
który odiiywat s ię  w sali miejskiej, gdzie referowano uchwały 
komisti oraz plenum-

Z żołnierską szczerością i szlachetnością zasadniczych  
idei związku tchnęła zw łaszcza rezolucja, zreferowana przez 
żołnierza poetę E. Ligockiego.

Około 6=tel wjeczorcm na posiedzenie przyhy? um iłowany 
wódz generał Józef Haller, który, po wysłuchamu rezolucji, 
w ygłosił poryw ającą m owę o tem uczuciu, co się  rodzi Z od­
w iecznego nieskażonego ducha narodu, ty/orząc wiekopomny 
czyn.

Około godziny JO w ieczorem  odbył s ię  raut, na którym  
w ygłoszono szereg podniosłych przemówień* -

D ziś drugj > ostatni dzień zjazdu*

Bandy w ftlałopofste Wschodniej*
W a r s z a w a .  (Teł* wląsm ) W spraw ie grasowania na 

terenie dwóch województw  południowo-wschodnich uzbrojo* 
nycli band rozbójniczycno ukraińskich które na ten teren prze­
dostały się przed kilku dniami z poza granic Rzeczypospoli­
tej Polskiej, przybył wczorai ze Lwowa celem odbycia na* 
rady z p. Prezydentem  M inistrów poseł Dubanowicz.

P. Prezydent Nowak przedstawił szczegółow o środki i 
zarządzenia podjęte przez Rzad. przyrzekł w całej rozciągło­
ści uw zględnić przedłożone mu postulaty i z całym  naciskiem  
zapew nił o stanowczej decyzji Rządu, ażeby przyw rócić zbu* 
rzony porządek i zapew nić spokojne) ludności pełną swobodę 
w wykonywaniu zagwarantowanych przez ustrój państwa 
praw t obow iązków  politycznych*

Zarazem dał p* Prezydent żyw y  w yraz ubolewaniu, iż 
w ogłoszonym  w czwartek w iednem z pism stołecznych rze- 
kornem streszczeniu jego rozm owy na raucie przedstawiono 
jego stanowisko w danej kw estii w sposób zupełnie nie od* 
pow iadający prawdzie*

Pobożne życzenia Niemców.

W a r s z a w a .  (Teł- wł.) ..Rzeczpospolita donosi z Ber­
lina: P rzeciw ień stw o miedzy kardynałem Oaspari a Kołegjum 
Kardynałów wzrosło do tego stopnia, te  sekretarz stanu ustą* 
pi jaknajrychlej ze sw ego stanowiska. Jako następcę Gaspa- 
r i‘ego wymieniają nuncjusza w Niemczeć!' kardynała Facelii'* 
ego* M ianowicie to mu nastąpić już na najbliższym Konsy- 
Storzu-

Tworzenie nowego rządu w Aigljt.

L o n d y n .  22 października. W  piątek i sobotę toczyły  
się rokowania m iędzy Bonar Lawem a przywódcam i unio* 
nistów . Zakończyły s ię  one porozumieniem w sprawie utwo­
rzenia now ego gabinetu. Lista rządu utrzymywana iest na* 
"azie w tajem nicy. W iadom ości, jakie w tym w zględzie po­
dała prasa polegają jedynie na kombinacjach* Na audiencji, 
która się odbędzte prawdopodobnie w poniedziałek wieczo*  
reni w Buckingham Pałace przedłoży Bonar Law królowi listę 
m inistrów, lak, że  mianowanie icb nastąpi w ę wtorek w ciągu  
Przedpołudnia*

L o n d y n ,  22 października. Krńżą tu pogłoski, iż  Bonar 
Law przed >tawi następujące kandydatury na m inistrów. Lord 

trzon m inister spraw zagranicznych, lord Derby ministrem  
alt’°  kolonji. Ministrem spraw w ewnętrznych ma zo- 

aa Pułkownik W ilson, albo lord Sałtsbury.

P ? nar i aw ma zamiar z* w zględów  oszczędnościow ych  
I Ioyd^r?1̂  '*czllę 5e*tre.arzy stanu. Opowiadają dalej, ie  

zażąda rozpisania wyborów m ożliw ie jeszcze na

Niemcy pod kontrolą mi jdzynrodową.
B o  r  d e a u x. (Pat.) Komisja odszkodow aw cza 

pod przew odnictw em  B arthou  przystąp iła  do badania 
projektu francusk ego. D alszy ciąg obrad  n aJ  tym  pro­
jektem  odbędzie się w  poniedziałek. Z dotychczaso­
w ych w yników  badań w ynika, że komisja rtie bedzie 
mogła s ę zgodzić na m oratorium  dla Niemiec bez o- 
trzym ania dostatecznych gw arancji. F rancia  nie może 
zgodzić się z tw ierdzem em . o zupełnei niew ypłacalności 
tego kra ju  k tó ry  mfmo trudności budżetow ych odzna­
cza się w ielka żyw otnością ekononrezna. W  celu 
przeprow a^j-etra Gostat^cznei kontroli Francja dom aga 
się, aby  siedziba k o rn te tu  gw arancyjnego  została p rze­
niesiona do Berlina, gdzie kom itet m ógłby w y d aw ać  
zarządzenia, n ezb ęd n e  dla kontroli dochodów  i w y d a t­
ków  R zeszy, o raz w  celu zapobieżenia odpływ ow i k a ­
pitału za granicę. O rganizac!a kontroli będzie m a ła  o- 
bow iązek i pełną w ładzę wglądania w  każdej chwili do 
sp raw  finansow ych R zeszy. Co się tyczy  zatządzeń  fi­
nansow ych, Francja żąda, aby  l)  finanse publ czne Nie­
miec oddane zosta ły  pod kontrolę jej w ierzycieli 2) ab y  
przedsięw zięte zo sta ły  niezbędne środki w  celu dopro­
w adzenia finansów  R zeszy  do rów now agi budżetow ej; 
3) aby Bank R zeszy poddany został kontroli m iędzyna­
rodow ej; 4) ab y  w ypuszczone zosta ły  bony skarbow e, 
p łatne, w m arę  jak okoliczności na to pozwolą, w zło­
cie w reszcie; S) aby rząd  niemiecki w yp łacał w  dal­
szym  ciągu w złocie lub w  w ysokocennych dew izach 
zagranicznych 25 proc. od sw ego w yw ozu.

Wyjazd Paderewskiego.
P a r y ż ,  22 października. P aństw o  P ad erew scy  

w yjechali w czoraj z P a ry ża  do Le H avre, skąd na po­
kładzie okrętu  „ P a r  s“ udają się do Ameryki- Na dw or­
cu zeb ra ła  się liczna publiczność, by pożegnać b. pol­
skiego p rezyden t m inistrów . O piócz francuskch  przy- 
jaciój Paderew skiego przybyli na dw orzec przedstaw i- 
ę e ie  p rasy  polskiej. Znakomita filantropka Alma Tade- 
ma p rzy b y ła  umyślnie z Londynu celem pow itania pp. 
Paderew skich , z k tórym i łączą ją od długiego czasu 
stosunki przy iaźn:.

leżeli nie Lbyil George fo lord Deiby.
L ondyn , żl). X  (Pat.-H avas). Konsej watyści 

zapew niają, żo na wypadek, ftdyby m e udało się Bonar 
L aw ow i uform ować gabinetu, lord  D erby przyjm ie  
midjy tw orzenia gabinetu.
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Chrześcijański
Zw iązek Jedm iści Haradows;.

W ie lk i  W ie c  P r z s d w y N r c z y
odDędzie się w poniedzia łek , 23 paździer- 
tulfea L r., o  gotCz. 7 ’/a w ieczorem , n a  sali 
Hofefu W arsiaw sk iern*

Przemawiać będę pesef .rtflarjait Seydsr 
b. członeK Kom. Nar. w Paryżu, poseł 
P io tro w sk i z P czńartia  i p . R zepecka  
z Fi»zn&r:a.
.tFarod iwe S tro rm iciw o  RoE otnikó** 
C hrzęść, -marodnwe S tro n  lic tw e  P racy/ 
Zw iązek Ludow o N arodow y 
C krześc. N a  u "r we S tro n n ic tw o  Rolniczo 
N arodow a 0 'p n i z a c j a  K obiet 
K om ite t O drodzenia Gospodarczego*

K o r ia n t y
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1  u s t a a i e j  c i i w i i i .
N ow y poseł sow ietów  w  W arszawie.

W a r s z a  w  a 23. X. (Tel. w łas.) R ząd ^owiecld 1 
m ianow ał now ego posła p rzy  rządzie polskim w  osobie 
p. O boleńskego, do tychczasow ego rad cy  poselskiego 
P . K arachan zosta ł odw ołany,

Olbrzymie w iece narodowe w W arszawie.

W a r s z a w a ,  23. 10. (Tel. w łas.) W czoraj w  
W arszaw ie odbyło się 5 olbrzym ich w ieców , w k tó rych  
w śród olbrzym iego zapału uchw alono jednom yślnie glo­
sow ać na ósemką.

W iec natom iast zw ołany  przez C entrum  M !ezczań- 
skie i Skulszczyków  spotkał się z niepowodzeniem  u 
publiczności1, k tó ra  opuściła sa lą  w śród  ok rzyków  na 
cześć Korfantego i ósem kę.
S B B B M B n B B B B B B H n n iB B n E S J B B B B B B B B B n i

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy G r o b l o w e j  31* 
Otwarty Iest od 8—1 i od 3—6.

Tam Interesenci otrzymać mogą wszelkie Informacfe i  
porady w sprawach zawodowych itd. Kierownikiem jest p*
Jan Nowak* Telefon 713*

Gdańsk. 23. X. (Tel. wł.; ifirk. poi. 30,03  
doi a n t S t. ZJ, 4 l0 0

\ I



G Ł O S  P O M O R S K I 24-go października 1922 r.

N. P. R. w świetle faktów.
(Dokończenie.)

Ewa chrześcijańska.
Zaledwie p arę  tyerodni dzieli nas od dnia. w  którym  

społeczeństw o polskie zadecyduje o  układzie i sile 
stronnictw  politycznych w  p rzysz łym  Sejmie.

D ecyzja przełom ow a, o pierw szorzędnem  dla ta r ­
ganego bezrządem  Narodu, znaczeniu!

R zecz w iekiej w agi, albow iem  rozegrać  się musi 
nareszcie wałtca o to, czy dalej w  Polsce ma rządzić 
czerw ony  te rro r  żydow sko-.,polskich" m arksistów , po­
siłkow anych p rzez niepoczvtelne ugrupow ania lew ico­
w e, — czy też ma nastan ie  now y okres rządów , będą­
cych  e r a a n a n c j ą  sw o5skich czynników , dla k tórych 
pow strzym ania  bankructw a gospodarczego Polski jest 
d z i e j o w y m  n a k a z e m .

D w a obozy s tan ę ły  do w alki: obóz narodow y, od­
sunięty  od  w szelkiego w p ływ u  na zw ariow ane rządy 
skrajnych te rro ry s tó w  j obóz lew icow y, na k tó ry  sk ła­
dają się s o c j a l i ś c i ,  k o m u n i ś c i ,  vp i a s t o w  c y “, 
ę n p e e r  o w  c y, „ w y z w o l e ń c y "  * p rzy  czypnym  
współudziale żydów , Niemców, U kraińców  Rosjan itd

Dla o b serw ato ra  zm agań się ty ch  dw óch prądów  
— jeden s z c z e g ó ł ,  na k tó ry  zaw sze zw racaliśm y u- 
w a g ę . . .

L eży on bow iem  w  same] istocie w alki: element 
napływ ow y, u w ięc żydzi, Nlctncy, Rosjanie p rzy  po­
m ocy w ynaję tych  „Polaków " praw iących  bajeczki o 
w alce k lasow ej i postępow ym  deinokratyźm ie — idzie 
o tw arcie  na  podbój Polski,

T o  już nie w alka, lecz św iadom y m ord, jaki popeł­
nia ta  osobliw a snółka „uciem ężonych narodow ych i 
„m ęczenników " socjalizmu w  żyw ym  narodzie polskim!

D latego nfe pow innno i nie m oże być dla nikogo 
wątpliwem . gdzie ieży p rzyczyna te"- ' ogólno-^ańst- 
w ow ego niedom agania, m ającego ja sk raw y  w y ra z  w 
szalejącej drożyźnie, spadku w alu ty  polskiej I rozprzę­
żeniu adm inistracyjnem .

Albowiem  snraw ca tego z ł a  jest nikt inny. jak 
tylko lew ica, s to jąca jaw nie na usługach żydów  i Niem­
ców.

Ju ż  z tego bow iem  punktu oceniając bój dwóch 
w rogich sobie obozów  — k ażd y  P o lak  bez w zględu 
a a  przekonanie polityczne, ale m iłujący szczerze swój 
naród, p rag n ący  ładu, a nie nienaw iści klasow ej, po­
rządku, a nie eksperym entalno-socjalistycznych  rzą ­
dów  — musi p r z y  obecnych w yb o rach  rzucić sw ój 
głos na budow niczych, a nie niszczycieli, na rep re ­
zentan tów  polskości, a nie żydów  i fab rykan tów  nie- 
mieckich, na przedstaw icieli polskiego i chrześcijańskie­
go ludu, poniew aż tych  dw óch pojęć nie m ożna od sie­
bie oddzielić, a  nie na parobków i lokaj! najzacięt­
szych w rogów  państw a.

♦

Nie trzeb a  atoli zapom :nać, że w  tern starciu  obu 
p rądów  w eźm ie p o w ażny  udział kobieta.

Kobieta — W yborczym  zadecyduje b e z w ą t p i e ­
n i a  o w yniku  w ybo ró w  do Sejm u i Senatu.

S p raw a p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  k o ­
b i e t  m iała być  tryum fem  socjalizmu i żydostw a.

T ym czasem  w szy stk o  p rzem aw ia za tern, że m asa 
kobieca w  całym  św icie p rzew róci socjalizm  i żydów .

Tak! Ewa chrześcijańska zdepcze g łow ę w ęża.
W  sam ej rzeczy  socjalizm jest groźniejszy, zatem  

nienaw istniejszy kobiecie aniżeli m ęczyźnie.
K obieta nigdy nie zapomni „ s o c j a l i z a c j i "  ko­

biet w  B olszew ji . . . B v ło  to  bow iem  ordynarne  w y ­
danie kobiety  na h a ń b i ą c ą  p r o s t y t u c j ę .

H istorja bolszew ickich czrezw yczaiek  — to  jeden 
straszliw y eptood p r o s t y t u j ą c y .  Żyd — tow arzysz 
gw ałci Roslanki, a  żydów ka z papierosem  w  ustach, 
p rzy  kieliszku szam pana, pastw i się nad ry w a łk ą  R o­
sjanką, np. w yk łuw ajac  jej oczy lub każe zdiać z niej 
rękaw iczki" (to znaczy , zanurzyć ręce w e w rzątku , a 
potem  zdzierać  — skórę)!! . . .

Za te  zbrodnie odpowiedzialny Jest cały naród ż y ­
dowski i socjalizm m iędzynarodow y! K ara p rzy jść  m u­
si, chyba cała  cyw ilizacja runie, a  na jej zgliszczach u- 
praw iać będzie żydostw o  s a b a t h !

I dlatego to  k o b 'e ty  w ystąp ią  p rzy  obecnych w y ­
borach bardzo  c z y n n i e ,  aby  napraw ić zło  opętanych 
b o l s z e w i z m e m  i s o c j a l i z m e m  i chorobliw ym  
r a d y k a l f z m e r a  m ężczyzn.

Kob;e ty  — W yborczyn ie  opow iedzą się m asow o 
za  tym i kandydatam i do Sejmu, k tó rzy  t r z e ź w o  
chcą budow ać gm ach państw ow ości polskiej.

I czyż  m ożna się dziw ić, że w szystk ie  niema! o rga­
nizacje kobiece stan ę ły  po stronie B l o k u  N a r o d o ­
w e g o ?  —

K ierow ane głębokim  I n s t y n k t e m  — opow ie­
działy  się one dem onstracynie za utrzym aniem  R o d z i -  
n y ,  poniew ieranej p rzez b o l s z e w i z m  i za R e 1 i- 
g j a. w yszy d zan a  p rzez s o c j a l i z m .  i

Zw ycięstw o K orfantego p rzy  w yborach  na G. Ś lą ­
sku jest dziełem  w yłącznie  S lązaczek.

Cześć Kobiecie! Cześć Polsce!
W  tej chwili ro zg ry w a  się w alka o dogm at m o ­

r a l n y  i p o l i t y c z n y  dw óch ra s : W an d v  arm skiej 
i ż y d o w s k o - a z i a t y c k i e j  E ste ry , kobiety o za­
sadach c h r z e ś c i j a ń s k i c h  i kobiety  — ladacznicy, 
o  h a r e m o w y c h  poglądach.

P o lka  — W yborczym , biorąc udział w  w yborach  
do Sejmu i Senatu — przepędzi niezaw odnie czerw o­
nych opiekunów semickiej Esterki, um ożliw iając p rzez 
to  objęcie żyw iołom  narodow ym .

B iała sukienka W an d y  — symbol św iatła w i e k u ­
i s t e g o  z w y c ę ż y  czarno u b ry lan tow any  "afgan E - 
s t e r y ,  plasacej w  czerw onym  szalu b o l s z e w i c ­
k i m  na zgliszczach olbrzym iego itnperjum  Rosił .

Do boju! Polki — W yborczynie!

Ili.
N. P. R. w dziedzinie społecznej.

Siłę sw oją zaw dzięcza N arodow a P a rtia  Robotni­
cza Zjednoczeniu Zaw odow em u Polskiem u. K ierowni­
cy N arodow ej P a rtji Robotniczej potrafili obsadzić 
w szystkie głów ne m ejsca w  Z. Z. p . opanow ali prasę, 
opanow ali urzędy, zagarnęli robotnika, zorganizow ane­
go w  Z. Z. p . Pow oli przez prasę, w y k ład y  sączy  się 
coraz bardziej zradliw e nauki narodow ego sodalizm u, 
w rogiego usposobien a w obec Kościoła ka tó ick ieg o  w  
duszę robotnika i w ypacza  się pierw otne zasad y  Z. Z. P.

Zjednoczenie Zaw odow e Polskie pow stało  przecież 
na zasadach  katobcko-społecznych. Cóż z tych  za­
sad dzisiaj pozostało pod w pływ em  ludzi z N. P. R.u? 
Ale k e ro w m c y  N. P . R.u nie py tają o dobro Zjednocze­
nia, lecz o dobro swej partji. Nie należy im na tem, 
czy w ykoszlaw ią, w ykoleją i rozbiją Z. Z. P ., lecz za ­
leży ini raczej na tem, ażeby  jaknajprędzej opanow ać 
Zjednoczenie i fundusze Zjednoczenia a glosy członków  
pozyskać dla N arodow ej P a rtji Robotniczej.

A w szystko  to ro b ło  się po cichu, bez uchwał 1 
w brew  program ow i Zjednoczenia k tó ry  m ówił, że Zje­
dnoczenie polityką się nie zajmuje,

N adużyto Zigdnoczenia do p racy  politycznej. U- 
rzędnicy  Zjednoczenia, u trzym yw ani za p ien ad ze  Zje­
dnoczenia, p rzew ażnie czas pośw ięcają politycznej p ra ­
cy  N. P . R -u, a zan iedbyw ają prace w  Zjednoczeniu 
sam em . Zebrania filii Zjednoczeń a zam ieniły się w  po­
lityczne^ zebrania. Sale do zebrań, koszty  podróży  u- 
rzędników  opłaca Zjednoczenie, a ko rzy sta  z trch  bez­
płatnie hi- P . R. Dużo tu jest sp raw , k tó rych  jeszcze 
nic w yśw ietlono, i k tóre  daptoro w  przyszłości w  całej 
sw ej szkaradzie w yjaw i sie przed  oczym a zdumionego 
robotiuka, k tó ry  nie na to  się organizow ał, nie na to 
p św  ęcał sw ój grosz a ż e b y  jego prace i jego głos w y ­
zyskiw ano ku w zm acnianiu lew icy i zw alczaniu n a ro ­
dow ych p rądów  i zasad chrześcijańskich. N. P . R. w y ­
zyskał Zjednoczenie m aterialnie, spaczy ł go duchow o, 
podciął mu podstaw y.

N arodow a P artja  R obotnicza poszła za N. Z. R.em 
w arszaw skńn  i zam iast N. Z. R.owi, słabszem u i mniej 
licznemu, narzucić rozum ny program  chrześcijańsko- 
społeczny, pozw oliła sobie narzucić narodow ego socja­
lizmu, a porzuciła program  chrześciiańsko-społeczny.

Zaiste, trzeba  być  bardzo niem ądrym , ab y  chcieć 
dobra robotnika szukać w  rad y k alźm ię . W  naślado­
w aniu socjalstów , w  k rzykactw ie!

K ażdy przecież w ie, że socjaliści dla robotnika nig­
dzie nie zdziałali w iele dobrego. P rzecież to  by łoby  
w b rew  ich program ow i! Oni nie chcą dobra robotnika, 
bo robotnik zadow olony przestanie bvć  socjalistą.

P odburzać, a b y  robotnika w ychow ać w  duchu re­
w olucyjnym  i p rzeg o to w ać  do k fw aw ej rew olucji, to 
śch hasło.

G dziekolw iek w  św tecie przeprow adzono  zdrow e 
reform y społeczne — czy  pobudka do tego byli socja­
liści? — C zy  św iat raczej nie zaw dzięcza reform  spo­
łecznych przedew szystk iem  chrześcijańsko-spolęcznej 
m yśl;?

W iec pocóż naśladow ać sociaiistów , pocóż m a łp o ­
w ać ich w alkę klasow ą, iść za nimi w  nienaw iści do re- 
iigji i K ościoła? C zy niedość w yraźn ie  odstrasza od 
prób so cjafstycznych  Rpsja —  gdzie socjalizm m iał peł­
ną w ładzę  i p e łną  w olność i m ógł pokazać co um ie?

W ięc pocóż oszukiw ać ludzi podburzanim  przeciw 
kapitałow i w ogóle. zam iast mówić o nadużyciach ka­
pitału, kiedy przecież kaź'*”  rozsądny robotn!k  w ie, że 
bez kapitału  nie będzie fa b ry k i te ro  w arsz ta tu  p racy , 
z k tórego  żyle s p racodaw ca i robotn ik?

C zy sam em  gadaniem  krzykiem , w y m y śla trem  i 
podburzaniem  a la N ader i Ciszajk pom oże sie w  czcm - 
kolw iek robotnikow i?

Jaką  potęgą m ógł stać  s ;e ruch robotnięzy w  P o l­
sce, gdyby  był pozostał na zd row ych  żasadach narodo­
w ych  i chrześciiańskich! Ileż dobrego kratow i i spo łe­
czeństw u dać m oże zd row y  ruch społeczny, rozw ija­
jący  się po m yśli chrześcijańskiej?

Ileż by łb y  m ógł dotąd zdziałać ruch chrześcijańsko-

Rejestra szkód.
Zarząd Związku obrony mienia Polaków  poszkodowanych  

na terytorium b. cesarstw a rosyjskiego, zaw iadam ia sw ych  
członków i obyw ateli polskich, którzy zostali poszkodowani 
na terenach podległych rządom sowjecktm  Rosji i Ukrainy 
wskutek wojny, rewolucji, anarchii i zarządzeń bolszewickich, 
że w dalszym ciągu rejestruje, za przykładem Francji, B elgii 
i Anglii, m ienie pokrzywdzonych obyw ateli.

Jakkolwiek podczas obrad w Genui i w Hadze, do osta­
tecznego porozumienia z rządem sow jetów , w kw estji resty­
tucji m ienia i odszkodowań za poczynione straty, nie doszło, 
jednakże słuszność zasady wymagania Ich kategorycznie v- 
stal on a została, i  jasnem jest. że państwa zachodnie od niej 
nie odstąpią. Praw o w ięc  obyw ateli polskich do tych od­
szkodowań pozostaje nieprzedawnionem ; n ie mogą go prze* 
kreślić ani panuiacy dziś w  Rosji chaos, ani sam owolnie akty 
w ładzy sow ieck iej.

Zarząd Związku n ie wątpi, że przy układzie stosunków  
polityczno-ekonom icznych zaprzyjaźnionych z Polską państw  
zachodntei Europy i Stanów Zjednoczonych Ameryki z Rosją, 
musi być uwzględniona polska krzywda narodowa, i będą 
ustalone normy jej wynagrodzenia-

Rejestrując ow e straty, musimy stw orzyć ten materiał 
dow odow y, na którym m ógłby się oprzeć rząd powalany do 
traktowania w  kw estji odszkodowań.

R ejestracje w inny być zgłaszane do biura zarzadu Zwia= 
zktj przy u licy  Siennej nr. 16 w  W arszaw ie, osobiście, lub 
też drogą korespondencji. B iuro udziela w szelkich informacji 
co do formy i porządku reiestrowania.

Zarząd uprasza członków Zw»ązku. którzy od czasu za­
pisania się  zm ienili m ielsce zam ieszkania, o zakomunikować 
nie, w  ich własnym Intoresto, sw ych adresów, aby mogli 
otrzym yw ać rozsyłane okólniki, komunikaty itp.

społeczny, gdyby  ta energia i organizacja k tó ra  dziś 
przepala sie w  N. P . R.u, bv ła  poszła razem  z chrześci- 
jańsko-dem pkratycznym  kierunkiem , gdyby nie traco­
no czasu i sił ną zw alczanie się, — ktp re  dziś n iestety  
jest koniecznem , gdy chodzi o w ydarcie roiotnika z rąk  
tych, co go w iodą na m anow ce?

Rozumieli to sw ego czasu ludzie z Z, Z. p .  gdy cho­
dziło o w alkę z socabstam i. Jeszcze w  roku 1911 pi­
sze w  spraw ozdaniu  Z. Z. P .;

..Natomiast n e potrzeba być socalistą. aby  ganić, 
co jest złe i co jest k rzyw d? dla pracującego ludu, 
bo nikt inny jak Ojciec św. Leon XIII w encyklice 
swojej . p erum  N ovarum “ zganił ostro  te k r ^ w d y  
i uznał organizow anie s:ę ludu nracutocego za po­
trzebne. A chociażby socjalizm :sfniał i sto  lat, to 
jeszcze tego me dokaże dla ludności czego dokona? 
Kościół katolicki, k tó ry  k rzew ił rq je w ieki
sw ego istnienia chrześcijańskie zw yczaje  i obyczaje, 
uczył wzatom nej miłości i w yrozum iałości, tom ow a! 
si- za skrzyw dzonym i i przez w ieki c r łe  szerzy ł o- 
św 'a tę  i u trzy m y w ał sz k o ty "
T ak i dz:ś test. P rzeg ląd  p rac  ubiegłego sejmu w y - 

kaztoe na faktach i dokum entach, że w  dziedzinie p ra ­
cy  społecznej dla robotn  ka chrześci;ańska dem okracia 
daleko więcej zdziałała aniżeli P . P . S. i N. P . R. *) 

Alcć n :e może być  inaczej. P ro g ram  niew ierzących 
robotników  m ają P . P . S. i kornumści — a tym  nie za ­
leży na pozy tyw nej p racy . — P rogram  ludzi w ierzą­
cych program  chrześcijańsko-społeczny jest duszą i 
fundam entem  chrześcijańskiej dem okracji

Innych dróg niema. N. P . R. musi obrać jedną z  
dwóch. P o śred trch  dróg  niema. 1

N. P . R. opuściła podstaw y chrześcjańskie i szyb­
kim k ro k  eni przechodzi na drogę sociąbzm u.

I dlatego utonie w  pustem  krzykactw ieh  i stanie się 
niezdolną do rzeczyw istej skutecznej p racy  nad prze­
prow adzeniem  reform  społecznych

A za to użyje w p ły w ó w  społecznych do celów  po-, 
litycznych, tak  samo jak socja lśc i. I dlatego m ając 
w p ły w  wielki na Z. Z. p ., każe kierow nikom  Z. Z P . 
w  ruchu zarobkow ym  staw iać natk irerne żądania •— 
k tó rych  p racodaw cy  uznać nie m ogą — ab y  tem  łat-, 
w iej móc piorunow ać na .niegodziwych bogaczy i kapi­
talistów .

D latego też popchnęła w  ubiegłym  roku  Z. Z. p . 
dw ukrotnie do stre ików , k tó re  sensu nie m iały gospo­
darczego. — ale za  to  m iały się p rzy cży trć  do w zm oc­
n io n a  ginących w p ły w ó w  politycznych partji N. P . R.

D latego niepotrzebnie w yw ołano  ostatni s tra jk  rol­
ny . narażono robotnika na s tra ty  milionowe. P o lskę  ną 
stra tę  żniw , w ielu ludzi na w ięzienie, k a rv  i u tra tę  p ra­
cy. K rew  przelana spada na g łow ę tych. co dziw ną 
akierow ah zrozum iałością czy  głupotą, sfrtok otriosli, 
mimo że p racodaw cy  zgodziji się ną żądania robotni­
cze. —

W  całej p racy  N. P . R u niem a pow agi, poczuc;a  
odpow iedzialność' w obec Boga, spo łeczeństw a i '  ro­
botnika — za to  jest w szędzie ty lko płytk ie naśladow ni­
c tw o’ socjalistów , w ym yślanie na w szystk ich , obniżanie 
robotnika, zam iast nodnoszen e go w  "órę .

Ta drogą się me polepszy b ’riu robo+w ka. an i rre  
zmieni m ołecznych stosunków  na korzyść, ale za to  
przygodne się robotnika dla socalizm u.

I dlatego niema co liczyć sie z tem . aby  N. P . R. 
mogła stać sto stronnictw em , k tó re  rzetototo donom oże 
stanow i robotniczem u!

■ii *

A przy sz ło ść?  W śró d  członków  N. P . R.u jeszcze 
w ielu jest p raw ych  katolików  i w ierzących ludzi, w ro ­
gich socła!'zm ow i. M oże oni się ockną.. Może w s trz y ­
mała sw e stronnictw o i w prow adzą na daw ne drogi 
katolicko-społeczne. Daj to  Boże!

*) P a trz  b roszu rę : Co zdziałały  dla robotnika w
Sejmie P . P . S., N. P . R. i C brześcrańska  D em okraci). 
Poznań. — N akład Księgarni Społecznej Skarbow a 12.

N auka, literatura i sztu k a .
Szkoła Rolnicza w K owalewie

Szkota rolnicza w K ow alew ie (Pom orze) przyjmuje zgłoś 
szetiia uczniów do końca października.

Nauka trwa dw ie zim y, po pięć m iesięcy  t rozpoczyna 
się  3 listopada-

Opłata za pierw szy kurs w ynosi 75 kg- żyta, za drugi 
kurs 100 kg. żyta, lub równoważnik pieniężny.

Podania o przyjęcie, z dołączeniem  m etryki chrztu, św ia ­
dectwa szkolnego i św iadectw a moralności należy nadsyłać 
do Dyrekcji Szkoły Rolniczej w  K ow alew ie (Pomorze),

N ow e kursa wieczorne.

Żąrząd „W ieczornych K ursów  dla dorosłych" w 
G rudziądzu zaw iadam to, że w  szkole powszechnej K ró­
lowej Jadw igi p rzy  ulicy Rzezalnianej zostan*e urucho­
mione z dniem 1 1'stopada drugie ognisko kursów z p ro ­
gram em  elem entarnym , obejm ującym :

1. Naukę polsktogo czytan ia  i pisania.
2. Rachunki i śp e w y .
3. H istorię i geografię Polski.
Zapisy na k u rsy  przybnuje ś ę  od 20 października 

rb. w e w torki, piątki i soboty od godz. 6—7 wieczorem  
w  lokalu S zkoły  K rólowej Jadw gi przy ul. Rzezalnia- 
nej. —

Kursy rozpoczynała się 1-go listopada br. i trwać 
będa do 30 kw ietną 1923 u  W ykłady odbyw ać sje bę­
dą 3 razy tygodntowo: w  poniedziałki wtorki 5 piątki 
od godz. 7—9 w ieczór. Opłata: w pisow e 100 mk-

Opłata miesięczna 500 mk.
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Oszczercza ka a p a D ^ kic ro w n ikó w " Z .Z .P
Zjednoczenie Zaw odow e Polskie, m ające na papie­

rz e  program  chadecki, rozpaduje się  coraz bardziej o 
czem  zresz ią  dobrze w iedzą na czele Z. Z. p .  sto jący 
„kierownicy**.

„R ozsypanie się Z. Z. p .  siłą na tu ry  rzeczy  nastąpić 
m usiało, albow iem ;

kierow nicy  Z. Z, P . zdradzili p ierw otny  program  
Z. Z. p ., o p a rty  na etyce chrześcijańskiej przez to, 
że  szukali oparcia o N. P . R., k tó ra  na kongresie 
odbytym  dn. 4, 5 i 6 w rze lh ia  1921 r. w  Krakow ie 
p rzy ję ła  w alkę klas, czyli, konsekw entnie m ó­
w iąc, w yznaw a rew olucję społeczną.1*

Dzięki takim hasłom , przeprow adziły  sfery  p racu­
jące, zrzeszone w  N. P . R. i Z. Z. P . w  roku 1920 9 po­
głów  do Sejmu. 5 posłów  zgodzić się nie m ogło ze zm ia­
ną  p ragram u i odłączyli się od w y znaw ców  rewolucji 
społecznej.

Zaznaczyć w ypada, że ze w śród  pozostałych po­
s łó w  w  N. P . R. znajduje się m . i. p. inżynier Adam 
p h ad zy ó sk i, m ieszkający w  W arzaw ie. Śliska 4, sądo­
w nie zap isany  w spółw łaściciel „G ?o>  R obotnika1*. Nic 
w ięc dziwnego, że toruński organ N. P . R.u „Głos Ro- 
botnika**, organ  p raso w y  pana „pomorskiego** posła 
C hądzyńsk iego  nąpadh na tych , k tó rzy  się  z teorią re ­
wolucji społecznej pogodzić nie m oga i piętnuje ich 
jako „zdrajców.**

,P a n o w ie  kierownicy** Z. Z. p  n 'e  pop;erali tych po­
słów  i tych  działaczy Z. Z. P ,, k tó rzy  stali w  obronie 
Ideologii Zjednocżen'a Zaw. Polsk i razem  z w y zn aw ­
cam i z pod znaku C hądzyńskich rzucali kłam liw e obelgi 
na tych, k tó rzy  bronili w łaśm e program  chrześcijański 
Z. Z. P . o p

T u w łaśn ie  popełnili „kierownicy** Z. Z. p . drugą 
zdradę .

Jakiem i irecnem i środkam i posłuiiw ują się k ierow ­
nicy Z. Z. P „  niechaj s łuży  nastęoujący  okólnik w y siany  
do prezesów  fiiijnych Z. Z. p .  pez daty, z poręki za rzą­
du głów nego oddziału rzem 'eślm ków  i rob., podpisany 
przez „dygnitarzy** Z. Z. P . pp. B rzezińskiego. P aw lak a  
i Adamka treści następującej:

K om unikat Zw iązku R ob. Rzem. Z. Z. P .
Filjom naszym  okręgu grudziądzkiego donosimy, 

f i  z dniem 30. 9. 22 r. został w  m?e>sce p. N ow aka na 
o k ręg  grudziądzki ustanow iony jako sek re tarz  zw ią­
zku druh T opm ayer, do którego w  w szystk ich  sp ra ­
w ach  zw iązkow ych zw racać  Si ę prosim y. Biuro 
sek re ta ria tu  mieści się obecnie w  G rudziądzu przy  
uL S taszyca  nr. 4.

D otychczasow y sek re ta rz  p, N ow ak pozwolił się 
przypuszczalnie za suta zap łatę  użyć jako narzędzie 
p rzez  zw . chrześcijański i p racow ał w  ostatnim  cza­
sie  jako janejku w zw iązku naszvm . P obierając pensje 

Od związku Rob. tzem . Z, Z. p . urządza ł konferencje 
celem  otum anienia członków  naszych i p rzep ro w a­
dzenia ich do Zw. kapitalistyczno-chrześcifańskiego. 
Że nie działał w  tym  przypadku z pobudek ideal­
nych św iadczy  fakt, iż na w y raźn e  pytanie, czy 

-w ierzy . Iż Związki chrześcijańskie mogą przynieść 
_jilgę robotnikow nl ośw iadczył, że nie w ierzy  w to. 

Jak  nam  się donosi, p łacą Zw. chrześcijańskie za 
jednego członkąłOOO mk, za ca łą  f l j e podobno pół 

miliona m arek, .Teżeli nbw yżśze W eźmiemy . .pod u- 
w agę, zrozum iem y, z jakich oobudek m ógł p. Nowak 
zdradzić  robotnika, z  k tórego  żył.
Donosim y zarazem , iż p. N ow ak nie jest więcej 

Członkiem Z. Z. P . j nie wolno sie jem u Firm a Z. Z. P. 
posługiw ać. Jeżeli gdziekolw iek starać  się będzie, 
ab y  członków  naszych  tum anić, prosim y dać jemu 
odpraw ę taką, jaka  się zd ra jco m . ruchu robotniczego 
należy.

Ż yw im y nadzieję, iż z now ym  sekre tarzem  d ru­
hem T opm uyerem  flje  będą zadow olone, i nadaj 
w iernie p rzy  Zw. rob. rzem . Z. Z. P . pozostaną. 
{Pieczęć: Oddział rzenfeslm ków  i robotn. Zjedno­
czenia Zaw odow ego Polskiego, Zarząd G łów ny w  

P o zn an u .)
Z pozdrowieniem „Szczęść Boże**!

Zarząd Związku R ob, Rzens. Ż. Ż. P . 
B r z e z i ń s k i .  P a w l a k .  A d a m e k ,

Ja k  z  w yżej, dosłow nie um ieszczonego kom unikatu 
w ynika, operują oi panow ie „przypuszczeniami**, „jak 
się  nam  donosi", że „podobno" płacą chrześc. Zw. Zaw. 
za  członka 1000 mk., a  za całą  filję „podobno** pół mil­
iona m arek.

W obec tego należy stw ierdzić, że w szystk ie „dono- 
*y“> „podobieństwa** i „przypuszczenia** są w ierutnem  
k łam stw em  1 obliczone ty lko na ła tw ow iernych  i nai­
w nych.

Takiem  samem praw em  m oglibyśm y m ów ić o P łat­
nych ag-torach i urzędnikach Z. Z. p . i N. P . R . że są 
„podobno** um ysłow o chorzy, że , jak nam  donoszą*", 
o trzym ują  od żydów  kapitalistycznych 5000 za członka, 
a  2 1 pół miljona za u trzym anie filii, że „prz^puszczał- 
»ie“ dlatego sieja nienaw iść — w alkę klasow a — w śród  
narodu  polskiego, b y  Polskę opanow ał m iędzynarodo­
w y  kapitał żydow ski, jak w  Rosji bolszewickiej.

, u T a k e m i argum entam i j e d n a k o w o ż  nie operujem y i 
pozostaw iam y sje do dow olnego użytku  innym.

T ym  panom idzie o sukces, o to, by  nie stracili 
rdobrze p łatnych i w ygodnych stanow isk.

P anow ie z Z, Z. p .  i N. P. R. o b aw ia ;ą s*e k ry ty cz ­
nego zastanow ienia się mas pracujących i usiłują człon­
k ó w  sw ych trzym ać w  napięciu i ich, — straszyć!

Dla tego w rzeszczą na całe gardło  i posługują się 
tak  niecnemi kłam stw am i, jak w yżej przytoczone.

D zrsiaj już lud roboczy  me w ierzy  m enerom  Z, Z. P .
N .P. R., w ie On bardzo dobrze, że to łapka dla tych, 
którzy, w  sytuacji jeszcze się nie zorientow ali. B.

  -------

lapisujący Zjazd dslssatów Chrzci
Korfanty oskarża.

W  medzielę, dnia 15 października rb. odbył się w  
K atow icach zjazd delegatów  Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia^ Ludow ego, k tóre, jak w iadom o, połączyło  się z 
Chrześcjjańskiem  N arodow em  Stronnictw em  P ra c y  w  
jedną całość w ten snosób, że posłow ie do Sejm u Ś lą­
skiego tw orzą  tam  odrębną grupę wzgl. należ" do blo­
ku narodow ego, posłw ie \vybrani do Sejmu p o lskego  
w ejdą do klubu poselskiego Chrześciiańskiej D em okra­
cji- T ym  sposobem  Chrześcijańskie Zjednoczenie Ludo­
w e w chodzi w  sk ład  bloku w yborczego  C hrześciiań- 
sk  ego Związku Jedności N arodow ej, a zw olennicy 
jego g łosow ać bedą na nr. S.

Zjazd rozpoczął się nabożeństw em  w  kościele P a n ­
ny  M arji; po oołudniu o godz, 2 rozpoczęto obrady, k tó ­
re  trw a ły  praw ie do godz. 7. Na przepełnionej sali 
„Tivoli“ znajdow ało s ’e około 2 ty sjecy  delegatów  z 
w szystk ich  m iejscowości G órnego Śląska. O brady  
zagaił prezes stronnictw a redak to r R ybarz , na  m ar­
szałka zjazdu w ybrano  d y rek to ra ' Piechuikf-j

P ie rw szy  refe ra t o ogólnej polityce w  Polsce w y ­
głosił, burzliw em i w itany oklaskam i, noseł Korfanty. 
Jasne i b arw ne je~o W yw ody dały  g ro m ad zo n y -'-  w y ­
raźny  obraz położenia Polski j w sk a z a ły  potrzebę ze­
spolenia obozu narodow ego i chrześcrańsk iego  w  tym  
celu, b y  s tw orzyć  w  Polsce kontro low any, rzeczyw i­
ście parlam entarny  a nie podlegający w yłącznie w p ły ­
wom  lew icow ym  rząd.

R eferat drugi o naszej polityce socktJneS w ygłosił 
poseł ks. A d a i n s k i ,  w ykazując nietylko konieczność 
zdrow ej i rozum nej poktyki społecznej w  Polsce celem 
obrony i rozbudow y tych  społecznych urządzeń, k tóre 
b.' zabór pruski już posiadał, ale i zarazem  w  celu za- 
prow adzen a w  całej Polsce dały  m ożność osiągnię­
cia możliwie najw yższego  stopnia zadow olenia i bez­
pieczeństw a przed nędza i biedą. Ponad to  rozszerzyć 
będzie trzeba  ńa cała Polkę takie urządzenia., k tóre  w  
prak tycznem  życiu już w y k aza ły  dodatm e sw o !e stro­
ny. Zaznacza;ąc, że Chrześcijańskie Zjednoczenie Lu­
dow e, Jako część Chrześcijańskiej D em okracji w  Polsce, 
aczkolw iek nie m ogło dotąd w  p racy  ustaw odaw czej 
całej Polski b rać udziału lecz jednakow oż w spółw ła­
ścicielem p racy  i zdobyczy  Społecznych, osiągniętych 
przez C hrześcijańską Dem okrację, w skazuie referen t na 
broszurę „Co zrobiła P . P- S., N. P . R. i C hrześcijańska 
D em okracja dla stanu robotniczego w  Sejm ie, k tó ra  
to b roszura  jasno w ykazm e pow ażne i pozy tyw ne re ­
zu lta ty  p racy  Chrześcijańskie! Dem okracji, Następnld 
przechodzi referen t do om ówienia najbliższych postu­
latów  i żądań Chrześcijańskiej Dem okracji k tóre  będą 
przedm iotem  p racy  w  now ym  Sejmie. Na koniec w y ­
kazuje prelegent, Iż an: komunizm, ani socjalizm, ani 
pokrew ne z nim kierunki k lasow e i pólsocjajistyczne 
nie zdołają s tw orzyć  polityki społecznej k tó rab y  m ogła 
rzeczyw iście państw om  i narodom  dać szczęście i zado- 
w olen e. D ow odem  najlepzym  jest R osja, gdzie so­
cjalizm m iał w szelką sposobność pokazan a co umie, 3 
gdzie się w ykazało  iż doprow adyił robotnika do nędzy 
i niedoli, ludność do poniew ierki i śm ierci głodow ej, 
zniszczył p rzem ysł, rolnictw o, m iasto i wieś. I dziś 
srom otnie musi p rzyznać, że sacjalistycznych m rzonek 
w  życie w prow adzić nie m ożna że trzeba w rócić do 
p ryw atnej w łasności i p rzyw rócić  p raw a inteligenicji, 
k tóre  z początku system atycznie  okręcano. Rewolucja 
rosyjska, jak w sz y s tk e  inne rew olucje, spraw iła , że 
zmieniła się tylko w ars tw a  inteligencji, kapitalistów  i 
p ry w atn y ch  w łasności i do dziś, lak po każdej rew olu- 
c f , w  miejsce ch rześcran  i narodow ców  przvszb żydzi. 
D latego każda rew olucja żydom  tak  bardzo jest pożą­
daną,. gdyż każda z nich w zm acnia i pow iększa w p ły ­
w y  i panow ania żydow skie, llu stn p ąę  obfitemi p rzy ­
kładam i sw oje tw ierdzenia, w y k aza ł m ów ca, że jedyn e 
oparta  na chrześcijańskich zasadach  polityka społeczna 
może św iat posunąć naprzód i zm m ejszyć przepaść, 
którą sztucznie socjalizm pogłębia m iędzy w arstw am i 
ludności. W ykazując ogrom ny w p ły w  chrześcijaństw a

Ruch przedwyborczy.
— Diiią 18 bni. odbył się wiec Chrz. Nar. S tron. P r . 

w D ąbrow ie o godz. 8 w ieczorem . W iec zagaił nau­
czyciel p. Kamiński p rezes N. D. R eferat w ygłosił p. 
Antoni Zgl niecki. R eferent, k tó ry  m ó ^ ił bardzo  p rze­
konyw ująco o dziejach rządów  Polski 1 o zgubnych 
rządach  lew icow ych, zyskał ogrom ne poklaski.

D yskusja by ła  bardzo ożyw iona, bredził naturalnie 
i N. P . R.owiec, niejaki Laskow ski z D ąbrow y.

W lec zakończył się okrzykiem  na cześć Korfantego 
i odśpiew aniem , ,R oty“ Konopnickiej.

— Dnia 19 bm. odbył się w iec w Ostrom eckii. Za­
gaił go p. Gliniecki i pow ołał na przew odniczącego p. 
Rogow skiego.

W ygłoszono  trz y  re fe ra ty . H uczne i grom kie oklaski 
jak i pełne entuzjazm u okrzyki na cześć K orfantego i 
zw iązku Jedność1 Narodow ej, św iadczy ły  o głębokiem  
zrozum ieniu w ażności chwili przez tam tejsze obyw a­
telstw o. P o  ukończonem  w iecu zaw iązało  się kolo 
C hrześc. Nar. S tron, P racy , do 'k tó rę g o  natychm iast 
p rzystąp iło  K lkadziesiąt członków .

— Dnia 20 bm. odbył sie o godz. 8 w ieczorem  wiec  
w Nawrze (paw . chełmiński).

W iec zagaił p. Zglinicki, Spokojny przebieg wiecu 
jak i grom kie oklaski w skazują na to. że ta  dotychczas 
tak pew na tw ierdza N. P . T. u została z gruntu zach­
w iana; i nareszcie ten lud robo tn iczy-w łoścańsk i przej­
rzał, że ty lko 8-m ka może go donrow adzić do polep­
szenia bytu.

W  dyskusji nad referatem  p. Zglinickiego brali u- 
dz’ał N. P , R .ow cy, m iejscow y proboszcz i obyw atele, 
w szyscy  zgodnie dążący  w  sw ych  przem ów łen 'ach do 
napraw ienia dotychczasow ych zgubnych rządów .

N- P . R .ow ęy w szyscy  domagali się urządzenia 
więcej w ieców  ć h rz . Z\y. Jedności N arodow ej, ażeby

:ijańskiej Dewkracjś na 6. Śląski.
ł przekształcenie i uszlachetnienie dusz ludzkich, u- 
dow odnił m ów ca, iż ch rześc  jaństw o dla w a rs tw  pra­
cujących stokroć w ięcej dokonało, aniżeli w szystkie 
socializm y i kom um zm y razem . Społeczny program  
chrześcijańsko-dem okratyczny, jasno  i barw nie rozw i- 
rrę ty  przez księdza nosla, przy jęto  z ogrom nym  entu­
zjazm em , zw łaszcza, że on opiera się na Poczuciu spra­
wiedliwości, na m yślach i ideałach, k tó re  w nikają 
głęboko w  serce każdego P olaka i Katobka, O potrze­
bie organizacji stronm etw a polskiego i na katolickich o- 
partego  zasadach, mówi] ks. prof. Koźhk, w z y w a ;ąc do 
sum iennego i ścisłego przeprow adzenia organizacji w 
każdej m iejscowości w ojew ództw a.

Poseł K o r f a n t y  po raz  w tó ry  zab ra ł rdos do ob­
szernych  w yw odów , bv  w e w ła śc w e m  św ietle p rzed­
staw ić pow tarzane  w  toku kam panii w  ć 
socjalistów  i N. P . R .ow ców  zarzu ty , a zdem askow ać 
tych, a  powinni raczej ze w stydu  uk ryć  się w  m yszej 
norze, zam iast m ieć odw agę i bezczelność, narzucania 
się ludowi polslćem u na przew odników . O burzenie 
w prost i w sty d  ogarn ;ał słuchaczy, gdy  się dowiedzie­
li, że .w szyscy ci, co na G órnym  Śląsku uchodzą za kie­
row ników  N arodow ej P artji Robotniczej f Polskiej P a r ­
tii Socjalistycznej, że to  ludzie, k tó rzy  bez skrupułu na  
spraw ie robotniczej stara li sie w zbogacić sposobami o- 
brzydliw ym i 1 w strę tnym i że  sp rzedaw ano  poprostu in­
teresy  i p raw a robotnicze «a to. żeby  sie bogacić oso­
biście, że robiono spółki ze znanym i pasKarzami i w y­
zyskiw aczam i, ażeby  n« skórze robotnika śląskiego 
napełnić kieszeń w łasną.

P o se ł K orfanty  ośw iadczył, że z a n re rza ł w szyst­
kich tych  ludzi oszczędzić, i dać im sposobność w ycofa­
nia się z p racy  bez publicznego zaw stydzenia. T ym cza­
sem  przekonali go oni sami w  kampanji w yborczej że 
nie są w arci takich w zględów  i że trzeba  koniecznie pu­
blicznie zedrzeć z nich m askę, ażeby  robotnik górno­
śląski poznał, jacy  ludzie mu s'ę  ną k ierow ników  na­
rzucili i dlaczego ci ludzie starali się niedopuśc'ć do ro­
botnika polskiego ani duchow ieństw a, ani inteligencji, 
k tó rab y  im by ła  m ocno pa trzy ła  na oalce.

W ymienił tedy jednego po drugim po nazwisku, 
przytaczał fakty i świadków, oświadczając, że umyślnie 
mówi to przed tłumem 2000 ludzi, ażeby ci, których o- 
skarża, mogli w ytoczyć skargę przed sądem.

Oburzenie obecnych na tych niegodziw ych p row o­
dyrów nie miało granic. Żaoano od Korfantego, ażeby  
w szystkie te sprawki opuoiikował w  gazetach, ażeby  
można było w reszcie porządek zrobić z szachrajanu, 
bogacącymi się kosztem Indności Górnego śląska.

Smutn e i bardzo smutnie, ale bodaj, że nie było  
wybitniejszego kierowmka Zjednoczenia Zawodowego 3 
Nar. Partji Rob., któryby nie figurował w  tej smutnej 
litanji nazwisk, piętnowanych przez Korfantego. Dzie­
je Narodowej Partji Robotniczej I Zjednoczenia Zawo-i 
dowego. to jedno bagno.

W  dyskusji zabierało g łos jeszcze szereg m ów ców , 
w szy scy  wyrazili przeświadczenie, że na Śląsku Naro* 
dow a Partja Robotnicza niema pola działania. Żądał! 
głośno powrotu do dawnych haseł chrześcijańskich. ! 
stworzen a tam Związków zaw odow ych i stronnictwa 
politycznego, któreby stanęły wyraźnie i niezłomnie 
na zasadach chrześcijańskich i w obozie narodowym.

Zjazd delegatów  pubkczna i olbrzym ia b y ł manife­
stacją zdrow ego ludu górnośląskiego, k tó ry  s*ę p rzy ­
znał, że go w prow adzono w  bład i k tó ry  zrzucił nie­
godne jarzm o, jakie próbow ała mu narzucić N arodow a 
P artja  R obotircza. W  najbliższym  czasie zatem  spo­
dziew ać się bedzie można niezmiern e ciekąw ych re« 
w elacyj K orfantego, a dziś i w  N. P. R. i w  Zjednocze­
niu Zaw odow em  Polskiem  p ro w o d y rzy  truchleją, w i­
dząc że panow anie ich się już skończyło.

U c z e s tn c y  Zjazdu, poinform ow ani o konieczności 
u tw orzenia bloku w yborczego , do k tó r a - ' i omV należą, 
rozeszli się pełni zapału  do p racy  nad dom ow a dżemem 
do zw ycięstw a fo ty  C hrześcijańskiego Związku Je d ­
ności N arodow ej.

s 'ę  dow iedzieć nareszcie p raw d y  i przekonać o zgubnej 
polityce N. P . R.u. W iec zakończył się odśpiew aniem  
„Boże coś P o lsk ę !“

Z humorystyki wyborczej.
W  „K urierze Warszawskim** czy tam y;
W iadom ości nap ływ ające z różnych m iejscow ości 

kraju podkreślają brak  żyw szego  zain teresow ania w y ­
boram i. Niektóre stronnictw a z  trudem  n o fy sk irą  ja­
kie takie audytorium  w iecow e. Na ten tem at jeden z 
w ybitnych  poktyków  krakow skich opow iadał nam o 
następującem  zdarzeniu:

B ędąc w  M iechowie, by ł św iadkiem  w iecu socjali­
stycznego, na k tórym  pos. D aszyński p rzem aw iał do 
garstk i słuchaczów . Jednocześnie opodal odbyw ał się 
w iec piastow ców , na k tó ry  p rzy b y ła  spora grom adka 
i okolicznych w łościan. W obec tego inicjatorow ie w ie­
cu socjalistycznego udali się z deputacfą do ludowców, 
prosząc „ich o w ypożyczenie trochę słuchaczy.

P rośb ie  uczyń‘ono zadość, a pos. D aszyński od­
w dzięczając się za tę  specyficznie w yborc-’-  usługę w  
dalszei części sw ego przem ów ienia w vchw alał zasług! 
pos. W :tosa.

W  M alopolsce panują tego rodzaju stosunki, że so ­
cjaliści, chcąc Urządzić w iec w  okręgu, m uszą w pierw  
uzyskać na to  zgodę oiastow ców  i g w a r a n t-  te  w iec 
me będzie rozbity . Nie zaw sze p iastow cy lojalnie do­
pełniają p rzyrzeczenia. Z darzyło się w pew nei miej­
scowości pod K rakow em , żp na wiec. u rządzony  przez 
pos. Bobrow skiego, przyszli w praw dzie  chłop’, ale w  
tow arzystw ie  trzech  kóz, k tóre  w  odpowiednich mo­
m entach zm uszano do beczenia. B yło  w iecei śnrechu, 
n ż polityki i dopiero po dłuższych pertrak tacjach  uda­
ło się jakoś zlikw idow ać ten hum orystyczny  incydent.
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Wiecowi występ Strse, Mieszeni.
, > W  ubiegłą sobotę odbyt się w  B azarze  p ierw szy  
w ice  m ieszczański, k tó ry  ściągnął wielu ciekaw ych 
gw oli zobaczeń a  zareklam ow anego gen. Dowbór-M u- 
śnickigo, k tó ry  wspólnie z innymi, tw orząc  galerję czy­
j e j  k rw i m ieszczańskiej kandyclatków, objeżdża w ięk­
sze m iasta Pom orza . W iecow i przew odniczył p. Jaku­
bow ski, poczem  nastąpiły  refera ty  w ygłoszone przez 
ks. prob. Kościelskiego, gen. M uśnickiego, b. m inistra 
P rzanow sk iego , posła Thom asa, radcy  Czapli i dyr. 
Ju rka , s ta ra jący ch  się przedstaw ić sluchczom  swe cre ­
do  polityczne i stanow isko, p rzy  k tórem  w y trw ać  za­
m ierzają  w  p rzyszłym  Sejmie. Z toku przem ów ień re­
feren tów , dow  edzieli się obecni, że m ieszkając w  mia­
s tach  są przedew szystk iem  m ieszczanam i, k tó rzy  pa­
dają ofiarą w si jak i Jo, że Chrześcijański Związek Jed ­
ności N arodow ej, broniąc w łaśnie producentów  rolnych, 
zaniedbuje in teresów  miast. A rzkoiwiek w śród  obec­
nych  zauw ażono zdiwienie, że Stron. M ięszczan biczu­
jące w ieś, zam iast rzem ieślników  czy kiipców  w y sy ła  
do Sejm u ludzi, k tó rzy  posiadają „m ająieczki“ o kilku­
se t m orgach ziemi, to jednak nie brano  referentom  za 
złe, w idząc, ,że  w  ostatnich podrygach na a re n e  sejm o­
w ej i w  kraju, trudno  o lepszy w ysiłek  referatow y. Z 
przem ów ień o treści naukow ej, ujętych znajom ością 
stanu  gospodarczego w  P o lsce, w yróżniał się szczegól- 
n 'e  refera t b. m inistra p. P rzanow skiego oraz radcy  
górniczego p. Czapli i by łb y  w iec rozpoczęty  w pod­
niosłym  nastro ju  p o trw a ł do końca, gdyby nie „gościn­
n y 4* debuit ag itacyjny posła Thom asa. P an  ten, w ioząc 
na sali ludzi zdradzaiacych swą przynależność do socja­
listów  czy  enpeerow ców , zapew toał słuchaczy o stałem  
p a s k a rs tw e  wsi, paskarstw ie ksieżri k tó rzy  uk ryw szy  
się dziś pod godło chrześcijanizm u, w ystępu ją  jako 
C hrzęść. Zw iązek Jedności Narodowe*. Skutek  takiego 
przem ów ienia poselskiego p. Thom asa, zapew toa 'ącego , 
że posiada na w szystko  tysiączne dow ody, by ł ten, że 
w  dyskusji s tarano  s 'ę  zakrzyczyć m ów ców  n jleżących  
w łaśnie do bloku narodow ego. F ak t ten spow odow ał 
oburzenie w śród  licznych zw olenników  Chrz. Zw. Jed. 
Naród., pow sta ła  w rzaw a , k tó ra  w zm ogła się bardziej 
podczas przem ów ienia now szej da ty" m ieszczan na p. 

•D ąbkow skiego, w ysilającego ślę  przypodobać swoim 
now ym  chlebodaw com . Nie długo atoli m ógł się u trzy ­
m ać na scen  e, gdyż nie pozw olono mu mówić. P o  kil­
ku przem ów ieniach płatnych m ów ców  dyskusyjnych! 
w ożonych  celem  pom nożenia m ieszczańskiej św ity , za­
b ra ł ponow nie głos poseł Thom as, zaręczając  o ideał - 
ności o rac  Stron. M eszczańskiego . w reszcie zam knięto 
wiec. b y  do późnej nocy pokrzepiać się system em  
rossetow skim  w  „W ieikopolance44. P o  zamknięchi w ie- 
ca  przem ów ił jeszcze p. Kitowski; prezes inw alidów  z 
G rudziądza, k tó ry , n ieuzyskaw szy  poprzednio głosu, 
objaśnił obecnym , że inwalidzi nie zgłosił; sw ego p rzy ­
stąpienia do S tr. M ieszczan, w obec czego S tronnictw o 
to  nie ma p raw a  podszyw ać się pod au to ry te t działania 
z  Związkiern Inw ąl dów. P rzed staw iw szy  następnie w 
należyfem  św ietle  osobę p. W ieneka, inw alidę z T oru­
nia, k tó ry  p ragnąc być posłem , szukał szczęścia u kilku’ 
s tro n n c tw  polit., narzucając im siebie na kandydata  - -  
w ezw ał p. Kitowski inw alidów , b y  każdy  w  myśl sw ych 
poglądów  i uznania w ziął udział w  głosow aniu.

*  *

O dezw ę do niew iast polsk‘ch w ydało  C entrum  M ie­
szczańskie, podobne co do ducha, jak w y stępy  p Tho­
m asa. O dezw a w  sposób, iakim dotąd posługiwali się 
jedytoe komuniści, socjaliści i enpeerow cy  nazyw a 
w szystkich rolników  p /skarzarn i kartofli, zboża, torfu, 
d rzew a itd, Takiem  sam em  praw em  nazw aćby  można 
w szystk ich  kupców , rzem ieślników  itd. zorganizow a­
nych w  C entrum  M ieszczańskiem , paskarzam i b ław a­
tów , to w arów  kolotodlnych itd.

Jest to  najw strętn iejsza w alka klasowa- —
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Listy z nad Brdy.
(Korespondencja w łasna „Głosu P o m o rsk eg o 44.)

B y d g o s z c z ,  18 października.
Słów ko wstępne o B ydgoszczy, — Brda z kanałeus 
Frytza to jakby m ałżeństwo. — Grudziądz I Bydgoszcz, 
jednaka ich dola. — Czemu „N. P. R.“ cyfrę 7 u nas 
w ybrało? — Pos. W e r p r z * r w -  '•••zd^wborczej. — 
Mieć będziem y dużo cukru — a W y? — Coś nieco o

T eatrze.
P ow ażnie  i sta tecznie  płynie sobie p racow ita  B rda 

poprzez stolicę Nadnotecia, naszą 100-tysięczną B y d ­
goszcz, żyjąc p rzy  tej sposobności w  dozw olonym  z re ­
sz tą  konkubinacie ze słynnym  kanałem  F ry tza  W iel­
kiego, k tórem u za  ono jego w ybudow anie zmniejsz 
P an ie  gorącość w  piekle przynajm niej o 40 stopni R e- 
aum ura.

Dzięki tem u kanałow i m y poprzez W isłę  do G dań­
ska, jakby  ręką  sięgnąć, a poprzez N oteć i O drę aż  do 
H am burgu jgkgdyby nie dotrzeć z tow arem  m ożem y. 
To też nie dziwna, że w yrasta ją  nad brzegam i B rd y  co­
ra z  to now e fabryki (ostatnio „Eskulap44. , Kabel" itp.), 
że pęczniejem y od bogactw  (w  m arce polskiej, z resz tą  
chudo w yrażonej) i że z tegp  pow odu Poznaniow i co­
raz  to  bardziej żółć w zbiera.

Nie o m onografię jednak B ydgoszczy  w  tej chw i­
li mi chodzi, jeno o skreślenie kilku ry sów  jej chwili 
w spółczesnej na benefis czyteltoków  „Głosu Pom or- 
kiego i w ogóle szerokiego koła m ieszkańców  G rudzią­
dza, k tórego  to  n ra s ta  dola i przyszłość  jest jednak 
pod wielu względami w spólna i jednaka.

Wiadomości bieżące,
K a S e ra d la r s j  W torek : Rafała, archanioła. Wschód 

. słońca 6 4 2 , zachód 4 .4 6 . Wschód księżyca 11 .4 , 
zach. 7.55.

So
MUZEUM o tw arte  w środy i soboty od godziny 12 do 

2, w niedziele i św ięta od godz. I ł  do 2.
'Sb

BIBf JOTEKA i CZYTELNIA T. C. L. o tw arta  dni 
pow szednie od godz. 5—7, dia dzieci w  środy  i so­
boty od godz. 4—5.

&
— 2  Tatra Miejskiego- W p o n i e d z i a ł e k ,  to jest 

z całego Pomorza-
—** Teatr Miejski. W  poniedziałek po południu o go­

dzinie 3 przedstawienie dla wojska „ K o ś c i u s z k o  p o d  
R a c ł a w i c a m i 14 , o godzinie 8*mej w ystęp słynnych tan­
cerek sióstr Redo z programem „ P o e z j a  w  t a n c u “-

We  w t o r e k  o godzinie 8 wieczorem „W e s o I a L o l  a“. 
dziś w ieczór jednorazowy w ystęp  znakomitych w szechśw ia­
towej sław y tancerek sióstr Redo, które ze sw ym  programem  
objmując m istrzów tonacji jak Szubert, Mendelsohn, Pade* 
rewskt, Czajkowski i inni wprowadzą nas w św iat praw dzi­
wie artystycznych wrażeń. W ystępy w B ydgoszczy t Toru* 
niu odbyły się wobec wyprzedanej w idow ni a recenzję ze 
zachwytem  w yrażały się o przepisanych harmonijnych ru­
chach, o zrozumieniu t głębokim pojęciu tanecznej rytmiki, 
o pełnej wyrazu m inie, o plastycznym w zorowym  wykonaniu  
trudnych utworów — to w szystko zlew a s ię  w jedną bajeczną 
całość subtelnego artystycznego wykonania, to też liczym y  
na to, że  Grudziądz w podzięce za to, iż  go nie pominięto, 
pospieszy tłumnie do teatru, by choć przez jeden w ieczór 
wczuć się  W piękno rnuzyki i zapomnieć o w alce wyborczej, 
która teraz w szystk ie um ysły zapsząta- R. C-

— **• Zamiast w ieńca na trumnę p. VenizkicKo złożyła  
„Drukarnia Pomorska" na ręce p, prezydenta m iasta 50 000 
marek na rzecz ubogich Grudziądza.

—** Zaćmienie księżyca m ożna było  w czoraj w ie­
czorem  około godz. 9 w ieczorem  obserw ow ać.

Pierw szy śnieg. W edług pism w arszaw skich w  
środę, 18 bm. w Żyrardowie około godziny 11 w ieczorem  pró* 
szy ł bardzo, krótko tlrobneinl płatkami pierw szy śnieg, któ­
ry padając na ziem ie mom entalnie topniał. Jr-st to zapow iedź  
zbliżającej się  zimy*

—.*»! koBi. Komenda uzupełnień koni Grudziądz
sprzedaje drogą publicznej licytacji większa, ilość koni i  ź re ­
bią t od klaczy wojskowych- Sprzedaż odbędzie się dnia 25 
października o godzinie 9-iej rano w Grudziądzu na placu 
ćw iczeń przy koszarach gen. Hallera ul- Lipowa.

— ** Z Urzędu Sianu C yw ilnego. Z g o n y ;  Za czas od 
14 do 20 października 1922 r. Amalja Nttschińska, z domu 
Franc 78 lat, Stanisław a Bagard 2 lata, Jadwiga Klawon 30 
minut, Józeł B ronisław  P iątkow ski 9 dni, Hans Hippke, kan­
celista 23 lat, Irena Franciszka Guz 2 m iesiące, Robotnik Ans 
toni Demski 72 lat, .Jadwiga Garczyńska 6 m iesięcy , Gertruda 
Lipińska 1 miesiąc, Henryk Fredy Idziński 2 m iesiące , W anda 
D reiack 1 m iesiąc, Monika Grabowska 5 godzin, Robotnik. 
Juliusz Szmak 70 lat, Helena Przybytkow ska, z domu Zarob­
k iew icz 26 lat, Robotnik Józef W tszew ski 74 lat, Julianna 
Czajkowska, z domu niewiadom o 85 lat, Stanisław  Osuchowsk; 
2 lata, Benedykta Leszczyńska 3 tygodnie-

Z tych umarło na niezdolność do życia , zapalenie nerek 
2, dusznica bolesna 1, zapalenie opon m ózgow ych ł ,  udar 
serca 1. zapalenie płuc 2. kurcze 2, koklusz 1, rak 1, uw iąd  
starczy 1- U r o d z e ń  ; płci męskiej 9, płci żeńskiej 19- 
ARTYKUŁ.

— ** W czorajszy p ierw szy Zjazd okręgow y delegatów  
Tow. Pow stańców  i W ojaków stał się wspaniała manifestacja 
łączności w szystkich tych, którzy czy to w wojnie św iatow ej  
czy  bolszewickiej bronili rubieży naszej ojczyzny w zględnie  
oddawali całe sw e s iły  dla jej zm artwychw stania i  dobrobytu* 
Zebranie konstytucyjne trw ało przez kilka godzin i  było bar* 
dzo ożyw ione gdyż przybyły bardzo liczne zastępy delegatów  

Z powodu braku m iejsca szczegóły  podamy w następnym  
numerze.

— Podwyższeni e  taryfy kolejowej jest niepew ne. Z
W arszaw y donoszą, że zapowiedziana od 1-szego listopada

I w a s  i nas obsiedli oto Niemcy, niczem  ona niczczą- 
ca fiłłoxera winnicę pańską. P asoży tu ją  na naszym  ż y ­
w ym  organizm ie polskim i jeszcze o pokrzyw dzeniu 
sw ych p raw  tzw . m niejszości na ca łą  Eurone krzyczą. 
A choć tak w y  jak i m y pow oi' z nich zdrow o w y ras ta ­
my, to jednak rów nocześnie najeżdżają nas żydki i tylko 
w ęszą, gdzieby się osadzić i ciepłą k rew  (w  monecie 
ła tw o  w y łc z y ć  się dającą) z  społecznego organizm u 
goja głupiego spijać . . .  y  y

M y to zresztą  odczuw am y rów nież silnie i boleśnie 
jako i w y .‘ Ale tego  nie odczuw a bynajm niej taki En— 
pe—erowtoc. i dlatego najpewniej z żydem  sta le  sie ku­
m ając i bratm ąc, żydow ską cyfra  „7“ listę sw ą w y b o r­
cza w  B ydgoszczy zaopatrzy ł. Na czele tej listy  k ro ­
czy  p. H ertz, uśm iercony ostatnio obyw atelsko  i cy ­
wilnie w  Mogilnie, gdzie zdołał w  s w o m  czasie m an­
dat poselski w ycyganić. Ale że sie tam  poznali na fa r­
bow anych lisach, w ięc zjechał do B ydgoszczy, by  tu 
nas teraz  jiszczęśłw iąć  dla odmiany.

T rzeba  też  w idzieć rozczulaiaco w ypuk ły  kałdun 
tego trybuna  ludu, gdy nim po trzasa ;ąc (toby onym  kał- 
dunem ) zacznie o  doli w yzysk iw anego  robotnika p ra ­
w ić . . .

— M y — pow iada tem u tydzień na w :ecu, ocierając 
z  potu tłusto  św iecące się oobczki — zw alczam y ka­
mie tocztoka, bo on n nas w  Polsce gorszy  od żyda . . . 
A kupca też  i fab rykan ta , bo oni w yzyskuia  nas bied­
nych robociarzy  (tu poseł spogląda na ciężki z ło ty  ze­
garek , czy  jeszcze długo ma pokutow ać . . .) gorzej 
żydów  itd. itd.

N aturalnie, że w śród  zw olenników  p. H. takie w y ­
myślania ro b ą  swoje. Ale ogółowi zdrow o m yślącego 
robotnika już się tu one przejad ły . W śród  tego ogółu 
N. P . R. ma co p ra w d a  w  B ydgoszczy  Jeszcze dość

podwyżka taryfy kolejowej nie jest jeszcze pewną. Projekt 
podw yższenia taryfy osobowej o 100 procent t tow arowej o  
50 procent będzie jeszcze tematem obrad zainteresowanych  
m inisterstw .

— * “ U chwalenie poprawy bytu em erytów. Pism a war­
szaw skie donoszą, że Rada Ministrów uchwaliła na posiedzę* 
niu 16 bm-, .źe pobory w szystk ich  emerytów bez względu na 
klasę m iejsc, które zamieszkują, mają być obliczane według  
mnożnika, ustanowionego dla klasy pierwszej m iejscowości. 
W ten sposób odpada dla E m erytów  istn iejąca leszcze dotąd 
klasa druga. Dalej uchwaliła Rada ministrów podnieść za si­
łek m iesięczny dla em erytów z pobieranych dotychczas 75 
procent poborów na 100 procent od 1 listopada-

— Zaciąg ochotniczy do służby czynnej w wojsku 
stałem. W obec przeniesienia do rezerw y z dniem 15 listopa­
da br- szeregow ych z rocznika 1900, oraz wobec częściow ego  
bezterm inow ego urlopowania szeregow yen z rocznika 1901, 
którzy przesłużyli obow iązkow y czas służby wojskowej, za­
rządza Ministerjuin Spraw W ojskowych w znow ienie zacią­
gu ochotniczego, celem uzupełnienia stanupokojowego armii.

Ochotnicy mogą s ię  zgłaszać do formacji wojskowych  
w szystk ich  rodzajów służby, a zw łaszcza jazdy t artylerjY 
W yjątek stanow ią: służba gospodarcza, służba weterynarji 
i uzbrojenia oraz formacje czołgów , do których s ie  ochotni* 
ków nie przyjmuje.

Zaciąg ochotniczy obejmuje m ężczyzn kwalifikujących  
sio do wspom nianych rodzajów służby wojskowej według 
odnośnych' przepisów, posiadających urzędowe św iadectw o  
moralności oraz zgodę ocja, matki, lub osoby m iejsce rodzi­
ców  prawnie zastępującej, o ile ochotnik nie ukończył 21 lat 
życia*

Ochotnicy zobowiązują s ię  do czynnej służby na prze­
ciąg dwóch lat* W szczególności obejmuje zaciąg ochotniczy  
m ężczyzn; a) urodzonych w latach 1904, 1903, 1902, b) nale­
żących do roczników starszych, którzy jednak nie ukończyli 
28 lat życia . Ochotnikom przysługuje w ybór rodzaju broni 
(np*: jazda, artyleria etc-) i oddziału*

Zaciąg ochotniczy przeprowadzają Pow iatow e Komendy 
Uzupełnień (P. K* U-) znajdujące się najbliżej miejsca za* 
mieszkania ochotnika.

Z dniem 10 listopada 1922 r* zostaje przyjmowanie ocho­
tników zamknięte. Termin w cielenia ochotników przy pusz*, 
czalnie po 15 listopada br*

— *'* 13 pensja dla pracowników m iejskich —  W arszawie- 
—. Na ostatniem posiedzeniu Rady M iejskiej uchwalono w y ­
płacić w  październiku br- 13 pensję dla pracowników miej­
skich, aby um ożliw ić im zakupy na zim ę.

Tyle W arszawa- Jak nas informują, .spodziewają s ię  nasi 
urzędnicy m agistraccy także ty le w yrozum ienia od Rady miej 
skiej, że uwzględni ich trndne położenie i  w esprze ich  także 
w ten sposób.

To samo pow inny uczynić firm y i  przedsiębiorstwa: pry­
watne, które w  przeciw ieństw ie do urzędów, n igdy n ie  wy* 
płacają sw oim  pracownikom specjalnych gratifikacji dla po­
lepszenia bytu i zmuszają ich  przez to częstokroć do strajków  
itp. w tedy zw ykle tylko pomoże ustępstw o ze strony praco* 
daw ców  i  okazuje s ię  zazw yczaj, że strajk był niepotrzebnym  
gdyby pracodawcy przedtem o tern pamiętali- * -

— W B erlinie nie w iedzą, czy  K w idzyn w  P olsce czy  
w Niemczech- Z K w idzynia piszą do „Gazety Gdańskiej44: 
Na stół redakcyjny hakaty stycznej >,Weichsel*ZeUung“ spa­
dła koperta z adresem; Herm Heinrich G ucziew ski ( 0 ń n  
M arienwerder — Polen, wystana przez rządow y urząd pa­
tentow y w  Berlinie. Na kopercie jest portorjum zagraniczne, 
a początek pisma rozpoczyna s ię  ,Japidarnem“ zdaniem: „Ihr 
bisherigęr W ohnsitz gehórt nicht mehr zu Dcutschland“* 
W ielki rozruch panuje z tego powodu w redakcji „W eichsel* 
Zeitung11, „Heimatdienst44 truchleje, krzyżak malborski się 
chw ieje, słowem  ,,Gotterdammerung“ w K w idzynie t w Mal­
borku. C zyż można s ię  temu dziw ić? Tak olbrzym ie i  tak 
św ietne zw ycięstw o  plebiscytow e odnieśli N iem cy, tyle potu 
przelali, a w  N iem czech sądzą, ż.e oni należą do Polski. O 
zgrozo!

R u c h  i o m m
—(rt) Baczność Sokoli! Ć w iczenia sokole odbyw ają 

się Jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  w e w torki i
czw artk i w  gimn. żeńskim  p rzy  ul. G roblow ei, d 'a  m ło­
dzieży od godz. 6—7, d ruhny od 7—9. — O d d z i a ł

silny kontyngent, aie w  okręgu  sam ym . tj. na prowincji 
coraz to  bardziej topnieje ilość w iernych • . .

P an u  w  . . . .  B elw ederze.
Broni sig jeszcze „zw ierz A lpuhary". ale w  G rena­

dzie enpeerow skiej za raza  już na dobre spustoszenie 
szerzy . Takiet N akło — toż to toT w  naszym  okresu  
jak R zym  dla w iernych  „enpiertokow ych44. T ym cza­
sem  na ostatnim  w iecu przedw yborczym  zw ołanym  
przez N. P . R. zjaw iła s 'ę  n araz  taka  moc zwolenników  
Chrześcijańskiej Jedności N arodow ej, że sforsow ała 
w łasną paskudnie chadecko-endecką rezolucje co zw o ­
lennicy p. H ertza przyjęli ostatecznie wielkiem  rozdzia­
wieniem  gęby  ze zdziwienia. Sic transit gloria . . .  en 
piernikow o — belw ederica! . ■ .

Jeśli chodzi o przejście z platform y przedw yborczej 
do innego tem atu, to doniósłbym  wam . że dzięki enefgji" 
naszego  p rezyden ta  m iasta P . Śliwińskiego (w am  żałr 
że takiego nie m acie . . .) udało się B ydgoszczy w y ­
targow ać  w  Poznaniu 20 w agonów  cukru na aprow iza­
cję m iasta. Cukier ten copraw da dotąd nie nadszedł i1 
jaki taki pije jezcze u nas w ciąż herbate  lub kaw ę 
gorzką, ale to  lada dzień się zmieni napew no. a w ted y  
będziem y bodaj ta rzać  się w  miałkim cukrze, niczem 
żydki na piasku sopockim.

Z uwagi, że każdy  szanujący się list winien kończyć 
się nowinami z tea tru  — notuię, że dyr. K arbow skiem u 
wiedzie się u nas niezgorzej. P rem jere  ma zaw sze  peł­
ną, ale potem  to już byw a różnie. P ro rokow ać  jednak 
o  udaniu się lub nieudatou się im prezy „um iastowietoa 
tea tru 44 by łoby  jeszcze teraz  przedw cześnie. Nie m ó­
w i się przed południem o dniu spędzonym  . . .

P. S ł u s z n y .



24-*o październffe 1922 r,

m ę s k i  we' w torki •! piątki'’ w 's z k o !e p rz y 'u l. Brackie.!, 
dla n io d z ie ż y  od zodz- 6—7,30, d rrhow ie  od 8— 10. 
— W zyw a sie do licznego i punktualnego uczęszczania 
na pow yższe ćw iczen a . — Nowi kandydaci m ogą się 
zgłowć na każdej lekcji.

Czołem! J. Ponczek, naczelnik.
— rt- T ow arzystw o Naukowe w Toruniu. Uprasza się 

członków T ow arzystw a o oadante w ypożyczonych książek  
bibliotecznych najpóźniej do 10 listopada 1922 r. Zarząd.

Z  P o m o r z a .
—* •  TORUŃ i Olbrzy mia kradzież w Zach- Banku R oi.

nłezem) Onegdaiszej nocy dokonano wielktei kradzieży w 
składnicy Ziichodniego Banku R olniczego z której w yntesio; 
no k ilkadziesiąt par butów długich, bronzowego i białego ko­
loru. Spraw cy w yn ieśli buty w  czarnych workach. Celom 
wykrycia z łod ziei bank w yznaczył w ysoka nagrodę.

— **  Zabójstwo- W  dniu 18 bni- w  nocy zamordowano 
Przodownika robotników sezonow ych w majątku Jedwpbno- 
Pow- toruński, niejakiego Lewandow skiego W ładysława- 
Zabójstwa dokonało kilku osobników, podohno żołnierzy, 
podczas bójki, która powstała z powodu tego, iż Lewandow ­
ski jako przodowi jk wzbrania? po godzinie 10-tej w ieczorem  
osobnikom tym wstępu do baraku, w którym syp ia ły  dztc.; 
w częta. To rozgniew ało żołnierzy do tego stopnia że dwóch 
z nich, pow aliw szy przodownika, zakłóto go bagnetami- 
Sprawców przechw ycono i oddano prokinatorji.

— GDAŃSK- (Nowo odkryte freski w kościele marla* 
ckim. Profesor Fischer, któremu powierzono przebudowanie 
przedsionka w w ieży  kościoła mariackiego na sale posiedzeń  
w ykrył, że pod wapienne-in zamalowaniem ścian . m ieszczą  
s ię  bardzo cenneTfrcski- P rzyw ołany do Gdańska malarz 
berliński F ey podjął się -Żadb^da' odrestaurowania zamalowa­
nych pokostem wapiennym obrazów, co nur s ic  teSjw- zupeł* 
nośct udało- Freski sięgają' ężasów  14-tego wiekii.

. Z  c a ł e f  P o l s k i .  ■

— ** BYDGOSZCZ, (Z Rady M iejskiej.) Na czwartko- 
wtn posiedzeniu Rady M iejskiej uchwalono 53 budżety róż­
nych urzędów i instytucji mtcjśkjeh, instytucji kulturalnych, 
humanitarnych i społecznych miasta Bydgoszczy- Z dal* 
szych spraye najwięcej ożyw ioną dyskusją- w yw ołała sprawa 
udzieleni:, gmachu b- Akoclcm.it Rolniczej na cele Polskiego  
instytutu Narodowego a placu w olnego pod budowę przyszłej 
Akademii Nauk Społecznych- W  rezultacie upoważniono 
Prezydenta do dotyczących pertraktacji z Polskim  Instytu­
tem Narodowym a jednocześnie oddać tą sprawę pod roz= 
Patrzenie kom isji szkolnej-

“- ^  Szamotuły- (Żnaleziune z w ło k i)  Pod Ktszewem  w
tutejsz- powKpte w yłow iono z -Warty zw łoki około 60*!etnie- 
W  tn9żcz.yzny. Sądząc z ubioru i znalezionyctt przy topielcu 
kluczy, w nioskow ać można, że z marły był stróżem nocnym- 
O sobistości topielca na razie nie stwierdzono, n ie wiadomo 
> «że, czy zachodzi tu sam obójstwo, czy  też zbrodnia-

—** WŁOCŁAWEK-' - (U cieczko złodzieja.) Dnia 20 .ęą£y’ 
ćzterntka o godzinie 9 rano policja płodzi odstawiła do eks?- 
pozytury śledczej w naszom m ieście złodzieja- Ledwo na­
pisano pokwitowanie z przyjęcia, złodzi :j niepostrzeżenie 
otworzy! drzwi i  uciekł- Śledztw o na razie n ie  dato wynj* 
ków

•—** L e łe r 'a  In w a U d A w  W ojw nnyeh . Szósty dzień 
29* 00* ‘ marek. nr. 0635,.409936,
59000 marek nr. 29634.
25009 marek nr. 1069(2, 171327, 217942, 222129. 239010, 35 

8040, 416ó; 0.
200'0 marek nr. 5!S 7, 86254 121972, 142572, 178271. 2175 

13, 239794, 322464, 340138
,  10 CO marek -ir. 3485, 7994, 51693, 82385, 92528, 96740 10
<>74, 114146, U-rpOtt, 135069. 172618, 182945, 183027, 215 05, 24 
9618, 252263 20077*3, 326637, 333427, 333503, 34180*, 363900 40 
3802 446369, 495972

5000 -a r e k  nr. 5420, 7994 87i5, 12708, 15894, 42444, 51178. 
82385, 89566, 9<'S84 98257 109682 1 3846, 126628 131928. 1416 
<7, 15/224. 169467. 169642, 172253, 175876, 19 848 2'4'M! 2083
05 211807, 222939, 224:.50, 2 ‘8877, 239172, 202632, 266752, 2671
w . 293066, 308503, ?4306łi, 352327, 356165, 373604. 377523. ?904

40*302,459939,444 '75, 44913', 450826, 465753.477736,401138 
2000 manę-* nr 7956, 17148, 19363, 252 .9. 25797, 28681, 303 

B ,  -36300, 47364, 48793. 51644, 59622 60394, 62151, 62251, 61131 
§?:J97, 75362, 78110, 96732, 104172, 105092, 115 48, 1(7534, 1117 
■‘ A 112791, 116801, 117813, 118116. D 8U >\ 119:20, 123135. 1232 

132579,147965,1 9989,1505/8 168405, >00299,101120 16 767,1636 
!*• 164915, 166678, 174203, 175115, 175741, 201248 219065, 2142
w . 2lf>965 21770", 222123, 2 >2534 2232«8, 224479. 230185, 2353
£ ! 244106, 250393, 252831. 260447, 262123, 264788. 265328, 2655
■??’ 274783, 275446, 275755,282520, 288261 28851*2, 291543, 298-1 
Pn on2855 304382, 306668, 319058, 32( 9  >7, 320972, 325199, 3261
6fi -S2 - 17■ 335603, 3364!/, 338836, 315167, 348029, 354787. 35"9
66’ 6- 365242, 3844/9, 384491, 385545, 390455, 407384 4151
16 4* k i23- <20342, 422829 42'617 445109, 443110, .50049. *o54
,0 ‘46 9034, 492971!

n̂iarnia Migodziosiiep, R.dzv(iska 3, Id. 619 4*
R o z p o c z ę l i ś m y

k u r s  m o d n y c h  t a ń c ó w
i o  my, FV>x-Truti, Óne-Step, Valse-Bo3ton, Tango)
_  ^ In s /e r f  a cod z ien n i o l 6—4 w euzoiem  
e*«> Baletmmfrz Teatru M ieisk. w Grudz ąHzu. ą w

Sprawy splecztio-iespelarcziB.
Kredyt rządowy dla wielkiego 

przefnysłu..
D zięki stataniom  M inisterstwa Przem ysłu i handlu czy* 

skano nowe krodyty na pożyczki dla w ielkiego przemysłu, 
skutkiem czego wstrzym ana sw ego czasu rządowa akcja po* 
życzw kow a zostanie wznowioną-

Krótkie podania należycie um otywowane, z  wymienię*  
ntem w ysokości pożyczki, jej pzeznaczenia (śodki obrotowe, 
czy inw estycje i jakie) rat i term inów, w jakich ona ma być 
podniesiona, sposobu zabezpieczenia i  spłaty, należy w nosić  
do Pomorskiego Urzędu W ojewódzkiego, W ydział Przem ysłu  
i Handlu, przez odnośnego Inspektora Przemysłu- W podaniu 
należy udowodnić potrzebę nietylko kredytu wogóle, ale kre* 
dytu ulgow ego w szczególności, wzgl. niemożności korzysta­
nia z innych źródeł kredytu- O pożyczki mogą się ubiegać 
jedynie przedsiębiorstwa już czynne, albo przynajmniej goto; 
we do szybkiego uruchomienia- Pożyczki przyznawane będą 
ha termin do 6 (sześciu) m iesięcy  (najdłużej).

Zabezpieczeniem pożyczni mogą służyć: a) weksel z 2 
podpisami (najlepiej żyro pierwszorzędnego banku) b) kaucja 
hipotczna n|j( nieruchom ości fabrycznej lub jakiejkolwiek in- 
nęj, choćby nawet obcej, przyczem nie jest wym agane zapi* 
sanie ka ĵjjjt na I numerze hipoteki.

Do pcŁm należy prócz tego dołączyć następujące doku­
menty wzgi- informacje: 1- Krótki opis faoryki i  jej dzia*
łalności od początku icj istnienia i w  chw ili obecnej (rodzaj 
t rozmiary produkcji ilość robotników, rynki zbytu, obrot 
itd.) oraz ejv- projekty na przyszłość- 2. Tytuły prawne: 
statut spółki akcyjnej lub rcjcntalna umowa spółkowa, oraz 
odpis rejestru firm owego z w łaściw ego, sądu ew . inne do­
wody, stwierdzające prawo w łasności i prawo do zaciągania  
pożyczek- 3. B ilanse i sprawozdania z ostatnich kilku lat, ew- 
w braku ich krótki inwentarz (zestaw ienie aktyw ów ) oraz 
bilans brutto (w yciąg  z księgi głównej) za ostatni m iesiąc, 
opatrzone podpisem i stemplem firm owym , 4- Krótki preli* 
minarz wydatków obrotowych na najbliższe 6 m iesiące (su­
rowce, w egiei, robociznę, koszta handlowe itp. m ożliw ie za 
każdy; m iesiąc oddzielnie); lub krótki kosztorys projektowa; 
nych inw estycji. Przy surowcach należy podać w przybli­
żeniu ilość każdego z nich i cene jednostki miary- 5- Podać 
instytucje, mogące udzielić referencji i jćh adresy (banki, 
instytucje rządowe, komunalne, społeczne. zrzeszetFa zawo* 
dcjwe itp. 6- Ewentualne dowoay, że fabryka albo w iększość  
udziałów lub akcji stanow i w łasność obywateli Państwa P ol­
skiego- 7. Wyjjajt ew . zobowtązań względem Skarbu lub U* 
rzędów państwow ych wzgl- ośw iadczenie, że  takow ych niema-

W razie kaucji hipotecznej potrzebne są prócz tego: 
S- C ałkow ity w ykaz hipoteczny (w szystk ie  4 działy) nieru­
chomości, maiacej stanowić zabezpieczenie pożyczki. 9. Sza* 
cunek jej (obecna wartość) oddzielnie: ziemia, budynki, insta­
lacje, m aszyny itp. dokonany przez eksperta, którego lacho* 
w ość zostanie pośw iadczona przez mstytucje albo osobę urzę­
dową (Urząd W ojew ódzki, Inspektor Przem ysłu. Inżynier lub 
architekt pow iatow y lub m iejski, m iejscow y urząd M inister; 
stw a Robót Publicznych, W ydział Budowlany Sejmiku lub 
Magistratu itp- 10- Dla spółek akcyjnych lub z ogr- ody- 
uchwałę1 w alnego zgrom adzenia o obciążeniu hipotek do od­
pow iedniej w ysokości. 11- P o lisy  asekuracyjne lub ich kopje.

Dokumenty czysto formalne (statut, odpis rejestru firmo; 
w ego, plentpotencja zarządu, polisy, dowóti obyw atelstw a) 
mogą być złożone później, w  razie trudności z ich w yrobie­
niem-

Dla uniknięcia zw łok i przy załatw .aniu podania o po* 
życzke rządową, należy jaknljściślej w ypełnić w szystk ie  
w skazówki powyżej opisane- W szelkie odstępstwa: brak do­
kumentów itp. wjnny być szczegółow o om ówione w podaniu 
i umotywowane-

Podania stron prywatnych o udzielenie pożyczki z kre* 
dytu dla w ielk iego  przemysłu podlegają w  mysi ustaw y z dnia 
7. 4- 1922 r. o opłatach skarbowych Dziennik U staw  nr- 38, 
opłacie stemplowej w  w ysokości 200 marek oraz każdy za­
łącznik do takiego podania po 50 marek (od każdego załączni* 
ka bez względu na ilość arkuszy-

Opłatę ad załącznika należy u iścić bez względu na to, 
czy załącznik jest dokumentem oryginalnym czy odpisem oraz 
czy od pisma stanowiącego załącznik, uiszczono już poprze­
dnio jakokolwiek opłatę skarbową.

P ow yższe  pismo jest komunikatem W ydziału Przem ysłu  
t Handlu W ojew ództw a Pomorskiego)-

W sprawie wywozu wiklmi 
z Pomorza.

Produkcja w ikliny w  kraju stanowi poważną galeź go­
spodarstwa t może przynosić pokaźne dochody ludności przez 
zbyt i  przeróbkę w ewnątrz kraju i przez w yw óz zagranicę. 
P rzem ysł ten można wielokrotnie pow iększyć i udoskonalić 
tak przez wprowadzenie racjonalnej plantacji, jak j przez w y; 
zyskanie olbrzymich nadrzecznych odłogów, podatnych pod 
uprawę W  tym celu zamiarem Rządu jest otoczenie specjal­
ną opieką w łaściw ych  plantatorów, i . j- w łaścicieli lub dzier* 
żaw ców  hodowców kęp wiklinowych, uwolnienie ich  od spe­
kulacji t zachęcenie do intensyw niejszej gospodarki.

W tym celu Urząd Przyw ozu i w yw ozu udzielać będzie  
pozwoleń na w yw óz w ikljńy zagranicę w łaścicielom  i dzier; 
żawcom kęp wikltnych na podstawie opinji W ydziału Prze­
mysłu i Handlu PomorsKiego Urzędu W ojewódzkiego.

W celu uzyskania opinji, plantatorzy (wzgl- dzierżaw cy) 
w inni w nieść podanie (stempel 200 marek od podania i  50 
marek od każdego załącznika) z dołączeniem w ierzytelnego  
dowodu w łasności (odpis z księgi gruntowej) lub na dzier* 
żaw ę, (odpis kontraktu dzierżaw y) z w yszczególnieniem  w 
podaniu ilo śc i i w ielkuści kęp, zajętych pod uprawę poszcze­
gólnych gatunków w ikliny, ilości koronowanego surowca, oraz 
ilo śc i poszczególnych gatunków i  rodzajów w tkliny, któie  
dany petent zamierza w yw ieść  zagranicę.

Podanie to powinno być adresowane do Wojewody Po* 
morskiego ‘ Wydział Przemysłu i Handlu) i złożone n właści­
wego Starosty wzgl* prezydenta miasta), który zaopatrzy po=1

G Ł O S  P O M O R S K I

danie w n iezbędne,zaśw iadczenie co do przestrzeni i gatunku 
rzeczyw iśc ie  uprawianej przez petenta wikliny.

Związek producentów w ikliny Ziem Zachodnich możę po­
w yższe  formalności załatw iać dla sw oich członków byleby  
je dokonał dla każdego członka imiennie i należycie opraco* 
wane i udokumentowane w nioski skierow ał na w yżej prze­
pisywaną drogę służbową, przyczem w danym wypadku za* 
św iadczenie PP. Starostów (w zgl. Prezydentów ) może być 
zastąpione odpowiednim zaświadczeniem  Izby P rzem ysłow o- 
Handlowej, o ile takowa odnośne dane posiad.a.

P o  zaopiniowaniu podanie będzie skierowane jŚ o  Głó* 
w nęgo Urzędu Przywozu i W ywozu

Ilość surow ca przeznaczonego na eksport, określi opinia 
W ydziału Przem yślu i  Handlu w w ysokości nie przekracza^ 
jącej 75 procent ogólnej produkcji poszczególnego plantarorą, 
przyczem przy udzielaniu optnjt będą brane pod ńwagę wa­
runki lo.ialne a przedewszystkiem  wewnętrzne zapotrzebo­
wanie wikliny-

W szelkie w nioski, skierowane na inną drogę lub niedo­
statecznie udokumentowanie, są zupełnie bezcelow e i zaou 
patrywane nie będą.

R D I N I ^ T W O .
— Ziemniaki- Ceny zlemntakó*v, które naogół świetnie 

obrodziły w roku bieżącym , są tak rozmaite w  różnych oko; 
licach Polski, że różnica w ynosi w ięcej niż 100 procent-

P '§ i$  I f i  ¥  S  Ł .'

—  Nawa kopalnia węgla- Inżynier Eugeniusz O órktewiez 
w ykrył w lesie obok m iejscow ości Krzywe Bioto w pow iecie  
w łocław skim  kopalnie węgla. Grunt stanow i w łasność fabry* 
kanta łódzkiego, Karola W ilhelma Szeibiera.

L .  .

— Obowiązek uwidaczniania cen- Minister Spraw W e­
wnętrznych przesłał do wojewodów i do delegatów Rządu w  
W ilnie okólnik, dotyczący obowiązku posiadania przez kup* 
ców faktur handlowych r uwidaczniania cen.

W ojew odow ie (delegat Rządu) winni są w ezw ać podlegle 
sobie w ładze aam inistracyjne I instancji do -niezw łocznego  
Wykonania obowiązujących w pow yższych sprawach przepi­
sów  i polecić im jednocześnie, aby w zarządzeniach sw ych  
nie om ieszkały pom ieścić past- postanowień:

a) cenniki powinny być formatu fedn*!.'tea$ ó w ielkości 
najmniej aricusza papieru;

b) w cennikach należy —  o ile to jest możliwe, — .unikać 
określeń ceny „od — do“ :

c) władza- administracyjna l*szej instancji winna ustalić 
listę artykułów, podlegających obow iązkow i ujawniania cen. 
Pożądane jest, by odnośne w ładze w ykorzystały w tym w zglę 
dzic szemat, rozesłany przez Główny Urząd W alki i  lichwą  
dnia 29 października 1921 r.

d) zażądzente winno w yjaśniać, że ujawnianie cea ma „ie 
odbywać uietylku przez wywieszeute cenników, ale i przez 
umieszczanie cen bezpośrednio na towarach, , m ianow icie na 
jednym przedmiucte (sztuce) każdego gatunku; 1

e) na wystawach sklepowych wt:ciy być ujawnione ceny, 
na wszystkich wystawionych u, .-yi.ułach pierwszej potrzetr/ 
(ceny ujawnione na wystawach mogą nie być i-wldoCiniune 
bezpośrednio na towarach wewnątrz pomieszczeń sH  po* 
wych).

Zfegranica,-'
— W zrost drożyzny w Niemczech- Gd dnia -S hm -.taiyta  

m iędzynarodowej komunikacji telegraficznej j telefonicznej hę 
dzie obliczona w N iem czech przyjmując jeden, frank
400 marek niemieckich- Od 10-go października znowu jk; I 
w yźszono ceny chieba- Chleb razow y w wolnym handlu k.jfs 
sztuie 120 marek niem ieckich za kg., zamiast 80 marek ntę- 
miecikch. Od dnia 20*go października taryfa tram wajowa 
w Berlinie zostaje podwyższona z 10 na 20 marek niemieckićb 
za jedną stacje- Projektowane jest rów nież pódjM iższeti# 
taryfy innych sposobów komunikacji miejskiej-

T S I p ra S T iS "
etylenów.

W obec licznych życzeń naszych stałych abonentów, w y­

dawnictwo naszego pisma przystępuje do udzielania porady 
prawnej naszym abonentom. O dpow iedzi na pytania zgła­
szających się  będziem y odsyłali wprost abonentom ao domu 
a n łe ogłaszali ich w  piśm ie z uwagi na to, ze w przeważnej 
tlości wypadków sam zgłaszający się  nie życzy  sobie, hv 
jego najbardziej prywatną .spraw ę publicznie rozpatrywano.

Do każdego pytania winier, zgłaszający się dołączyć  
kwotę 550 marek na pokrycie kosztów manipulacji, portor- 
iów pocztow ych ł opłaty zaw odow ego prawnika, który po­
rad będzie udzielał — i  kw it onłaconej prenumeraty. Są­
dzimy, że now ością tą ucieszym y naszych prenumeratorów  
którzy przeoywając niejednokrotnie w m iejscow ościach nie 
posiadających adwokatów, zmuszeni są za porady prawne, 
jakich Im udzielają domorośli pisarze, płacić w iększe kw oty  
i przedew szystkiem  nie uzyskują porad dobrych, co naraża 
ich na w ielkie szkodv.

W wypadkach cięższych, wymagających szczególniej­
szego opracowania i wypisania i to na więcej aniżeli na 
jednej stronie, opłata dodatkowa wynosić będzie po 300 ma­
rek od każdej stronicy, którą to nałeźytość pobierać będzie­
my od strony wprost za zaliczką pocztową-

Pytania wraz z  należytośctą przesyłać należy do Admt- 
nistracji „Głosu Pomorskiego" z wypisaniem na kopercie 
slow. „Poradnik Prawniczy".

Drukarnia Po morska Tnw Akc Grudziądz.
Za rudakdt; Izydor Srcdzkl

> I



B a r w n i k  i s m a k  
naturalny 

jagodo wo -  owocowy

Firma zatrudnia 702 pracowników. P o t ę ż n y i  d e l ik a tn y  
napój

c i e m n  o -  z ł o c i s  l y  
i słodki

D o t y c h c z a s  n ie z n a n e j d o b r o c i  
L ik ie r

PALESTRA
Z JAGODAMI OWOCOWEMI

B .  K a s p r o w i c z a ,  G n i e z n o

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A :  W. C h r z a n o w s k l - C h e l m i a .

Dla kupców  * edpty
wjiednim kapit len. 

posznVuieirr-r

ŹltKaż ego 
rodzaju, ąoscinców, ka* 
mienie, will, warsztatów, 
oberży, gospodarstw  

m niejszych i większych.

Binrg rr. Swięiep, 
*5icd? sk-Poznsu,

Bukowska 62.
Te efon 8. 3289

"Tin 1

IT5F91

S p r z e d a ż e

2 żelazne liżka
k ą m s th  edo sp rzed a ła  

ulica  Kopernika 5 
II. piętro na p 14027

Poszuk.wp iy o i zs.-a/, lub później

T E C H N I K  B U D O W L A N Y
który załatwiać mnrs polsk. i niem.korosponnencję.

T a k i e  M Ł Y N A !  ' t f - ,  k i ó r y
przy budowie nowego nalyna ma być, czynny, 
a no ukończeniu takow y prowadzić. Zglorrenia 
przy wolnej p e n s  ii i u r b e m m i e s z k a n i u  

proszę nadesłać do 
A  M IS C F JK E R , t a r t a k  p a r o w y  

D r z y c i m ,  p o w ia t  Ś w i e c k i .  ('a07

NajuporCY>wsz> |*2iłd4A
b ól p  o w y  i m i g r e n ę
usuwaj  ̂ proszki t kog.itk»m

M iC R C O nO  N E R W O Siri"

T O E U N  
Konopnickiej ■» m m  jafe T O B O Ń  W 

Konopnickiej 4

N O W O U R Z Ą D  Z O N  A

M O D N A  W I N I A R N I A
 ........   CodŁ ennie Dancing. .......................... .

Dyrekcja muzyki: Kapelmistrz Franciszek Sikorz 
N ow ość: mister Bobby the Excentrick Trapp Drutnmer.

O R Y G IN A Ł  JAZZ - B A N D  3314

prHUm.
wszylftji m aptela i drofcarle. 
Umbreit & Cr Poznań

£0 wydzierżawienia

majątek
porail pięćset raćrg ( to m .
B liższe wiadomości Obszar dw orski G o g o ­

lin  poczia Eon wińsk, telefon 6. 4011

Poszukujemy zaraz d :ielnych

K R A W C Ó W
do n a s z e g o  m ęskiego działu

m i a r o w e g o .  3306
Zgłoszenie przesłać p r o s im y  d o  f ir m y

Chudziński & M aciejew ski
i Ś w ie c ie  n ad  W is ią , (3301 

% « ■ — — —

K upujem y każdą Mość

H W E Ł N Y
i p łaciniy najw yższe cen y  <3341 

Centrala Rolników T o  w. Akc. 
Filja w T o ru n iu . Tel. 613, 615 i 689.

RESTAURACJA
O gró d P iJ a c n w *

S t r z e la c k a  1 5 /1 6 .
W e w torek  d. 24 b .m ., o goaz. 7 w lecz.

N O G I  W I E P R Z O W E  
z  k n o t isfcs a z ś m p r A s k ę

nra4 Koncei as cznj#
O liczny udział uprasza.

3335 F. D om in ikoW ski.

MIESZKANIE
3  p o k o j o w e  z ceotr. 
ogtz. do ocstąpiem a za­
raz za zwrotem kosztu 

i remontu. Oferty do Gło­
su Pomorsk, nr. 4u22.

M l i i i !
opstap e 3 pokop, ładnie  
umeblowane. Wiadom. 

, ulica St-ra nr. 10, 1 p. 
front. (4021

F D zie rżaw y  "I if 
■■■■■-............, W

D z ie rżaw y  |
301—60iJ uaórg lub admi- ( 
Distracji poręcza ącej • 
w iększego mają-ku po­
szukuję zaraz, szczeg ó ­
łowe opisy i warunki 
pros/ę s.,ła łnćpo ^ R o l­
nik zawodowy'’ do T ow . 
Akc. „ R e k la m a  f o ‘-  
S^a*‘ B y 'g o szcz  ul. 
Gdańska 164 |334:i

R a n k  p u d o w y
l i a .o ś o n y  ur r, 1 6 9 0 .  

G r u d z i ą o z ,  Józefa W ybickiego 21.

, T a J a . w i a  z l e c e n i a  b a n k o w e ,
; P r z y j m u j e  w k ła d k t  i o s z c z ę d n .  
i o p r o c e n t y w u  e  w e d łu g  u m o w y .

”d

kpecjalimsć: P O n Ó J
z  2 łóż'-ami do wyna- 

I jęcia, ulica Kószarow 
nr. 8, II lew o (4024

K O O
opalowy i kowalski vv ładun­
kach w a g o n o w y c h  dostarcza 
tko. stacja Warszawa w ziąlom - 
bowanycu wagonach (3340

Biuro Handlowe' Kazimierz Kon erki i Ska
W arszaw a , ul. Śnia leckioh -U. Telet. 194-84.

W E Ł N c j
brudną i czyszczoną z tegorocznego strzyżenia 
kupujy kaź lą  ilość za gotów kę i uprasza oterty

E uro Fr. Św iętego, G rod rsi (Poznań.)
T e l e f o n  W. (8310

M B .
U P o s k d v
  i

Gosjiodynt wdowa,

nuszokuje posad)
od zaraz lub później. 

Druga osoba
szy je  po poza demem
nową I starą bieliznę. 
K cttew lcz, Grudz ądz 
Naugorua 4a. |4b25

Z f| u ~

Z g in ę ła  6  m ieS.

wilczyca
zwabiona na stację to 
warową, Wani się Beia. 
Nr. podatku IffiiS. Od­
prowadzić za Łagrcdę.

i e w s k i .
Droga fiąKowa 13.4023

IN fROLIGPTORNIA
przy W. W H. hr Gro­
dzią i /u , ulica Kunter- 
szttńska 2, w y k o n y w a: 
spec alne Oprawy ks ąy 
biichalteryinyi h, b io rą  
wych, tek-, bibuaty, blu- 
ki, opraw y książek b i­
bliotecznych szkolnych, 
nakli-j nie map i planów 
opraw y obrazów, oraz 
w szelkie rra ce  w cho 
dżące w zakres introli­
gatorstwa. Wykonanie 
pierw szorzę ine. dostawa , 
punkt Ceny przylepne I

najlepsze
wody

kolońskie

%
f*

* ł
(»

rfzeayslawkg 
F.zeiatsfiwi-iĘES
Extraii Róża ôlska ala paf>

„ Haniiicap dla panów
perfumy niezrównanej jakości

KREM i PUDER MUFLC3
ś c i ś le  h y g ie n ic z n e ,  n l e t i u s z c z ą c o

Z nane w yroby fabryki p e r f u m  
i k o s m e t y k ó w ,

s M Y K  ZiJK w POZMIU

O T T O  W A L K E R
JU BILER  Z E  SZW AJCARJI 

G ru d stisd z . <1ó/eta Wyb cktego 17/19

Posiaf a wyłączne przedstawić clstw o  
ntjwiekszy. h firm warszawskich na­
krycia stołow ego t. j wsz Ikiego ro­
dzaju n o ż ,, widelcy łyżek i temu pól).

B aczność 
destylacje, fabryki

craz

hurtownie Wódek!

Przepisow e 
książki m agazynow e

spirytusu rektyfikowanego

R ejestry 
przychodu i -rozchodu

w ódek gatunkowych.

Świadectwa przewozowe
oraz

wszelkie inne form ularze
ma stale na składzie

Warnia Pomorska I. Akc.
G ru d z iąd z .  G ro o lo w a  27/29

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem t .  X. b. r. zaczęto w ychodzić czasopismo popularno-naukowe p. a ,

„Przyroda i Technika**
wydawane staraniem „Pol. Tow Przyrounlków Im. M. Kopernika'* (Kraków, L' ów, 
Poznań, Warszawa, Wilnn) oraz „książnicę Po tuą T. N. S W“ (Lwów — War» 

zawa) przy wydatnym zasiłku łYlln. W. R 1 O. P.
T R E S ć ZESZYTU 1 : 1. Do czytaluików (FoL Tow. Przyr. im. Kopernika);
2. Pam ięci Bronisława Znatowicza (redakcja); 3. Ochrona przyrody O czystej 
i jej znaczenie ;prof. dr. S. Krzemie iewski z Utuw. Lwów); 4. Budowa 
jratei i w św ietle badań nowoc esnych (mż. dr. Zygm unt Fucha, asystent 
Polit. Lwowsk ej): >. Z dzibiów telegrctji bez drutu inr, Dr. Tadeusz Maiai 
sk i, proł. Szkoły P rzem ystow ej); 6 0  godcisch mrówek (prot. J . Łonoicki, 
dvr. Muzeum im, Lizieluszyck ch); 7. Uczczenie znsłut: naukowych FfanciszKa 
Uhfapowokiego. prot. hnn U niw . Pozu. W działo rediik.: Buch nauk,, Prze-

gla i cras. Przegląd itąiążęk, Zapiski i Sbr/.yoka red. 3339
W szelkich wyjaśr*'®ó udziala i zamówienia przyjmuje

Hs!qżaica Polska I N .  S. W., Lwów, Czarnieckiego 1.12 
Warszawa, Nowy Świat 53.

Dla Woj. poz tańak. Skład główny: Księg. św. Wojoieoha — Poznań, p i Womości.

Zakład otwarty oa gouz. 10—1 i 3 -  6
5007(1

B a c z n o ś ć  1 C a r z n o ś ć l

Każdą większą i mniejszą ilość

ż e l a z a
każdego rodzaju jako i 

szyny, ielaz® Easte 5 k u fę , tire-
i a h ,  szm aty , p a jiie r  i szkle

kupuje i pluci ceny najwyższe.
• i ó z e ł  U k i b i ń s k i  2133

w łaścic ie l Kabatek.
Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

~ S Ł j W "

U T a m o
każdą ilość zakuDuje i prosi o  oierty

WiliiizesKa Sieczkarnia Motorowa
W. C IE S IE L S K I,.. 3̂1 ąhfłboź.io 

T e le fo n  B B .  3282


